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Cifc.iNiAKO.NlE - - Butet Kolejowy.
BRA5ŁAV. — Księgam.a T-wa „Lot".
BAkANOWICZE —  ul. Szeptyckiego — A. Łaszok. 
DĄBKOWiCa (Polesie) — Księgarnia K Malino'.skiego. 
DUKSZTY — Butet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul Zamkowa — W . Włoazumei otr. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „kuch".
HORODZIFj — Dworzec Kolejowy — h Stnarz+ński. 
IWIEN1EC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KI ECK — Sklep „Jedność “ .
UD A  — ul. Suwalska 13 — S. matesku 
MOtODECZNO — Księgarnia T-wa „Rucn‘“ .
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MEAWflEź - ni Ratuszowa —  Księgarnia Jzuwmskiee*. 
NOWOui oDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
N ŚW IĘC1A.NY — Księga nia T-wa „Ruch".
OS7 MIANA — Księgaiiua Spółdz Naucz. 
fIŃ SK  Księgarnia Polska —  St Bednarski- 
PU ST A W Y  —  Księgarnie Polskiej Macierzy SzkułneX 
STOLPCE — Księgauiia T-wa „Ruch".
SLONIM — Księgarnia D. LuDCwsiflcgo, uL Mickiewicza 13. 
ST. ŚW IĘC IANY —  M, Lewin— Biuro Gazetowe, ul, 3 Ma)a 8. 
W lLE JK A  PO W IATO W A —  u l Mickiew.cza 24, F. juezew-ka. 
W ARSZAW A —  Tow. Księgarni Kol „Ruch"

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
przesyłkę pocztuwą 4 zl., zagranicę 7zL Konto czekowe P.K.O. 
Nr, 80259. W  sprzedaży Jetal. cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów ruezamcwtonych nie zrwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

GENY O G łO SZEN : wiersz in-nimetrowy jcdnoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Kwinunikaiy ortu 
nadesłane milimetr 50 gr. Kroiuka reklamowe milimetr 60 gr. W  numerach iwiątecznych Oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne NO proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 pioc drożej Administracja nie przyjmuje zastizeień co 
do mjsca. Terminy druku mogę bvć przez Administrację zmieniane uowoLiie. Za uostarcżciie miiiieiu dowodowego 20 gr.
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ostatni a rtyku ł w  snrawii* to- hn o d n aw ]^ń^\ur\r iałrkf..irm *Nasz ostatni artykuł w sprawie jo 

tewskiej p. t. „Niepokojący komunikat 
P A T "  odbił się głośnem echem w sper 
łeczeristwie polskiem na Nłot\vie. Tam 
właśnie najbardziej i najbliżej ocenia-

bo odpowiadający istotnym, żywotnym 
interesom państwowym Łotwy.

Jakżesz jednak mamy kierować hi­
storią, skoro na każdym kroku wykazu­
jemy słabość. Estonja naprzykład płac

(0 OBRADACH m  LIGI W
ją te naprawdę niepokojące objawy w tej chwili obywatelom niemiecknn za 
polskiej polityki zagranicznej w sto- wywłaszczanie 10 lat temu majątki 
sunku do państw bałtyckich, a Łotwy ziemskie według oceny indywidualnej, 
w szczególności. W  spiawie tej otrzy- Cena układana jest pomiędzy posłem 
mujemv od jednego z najlepszych zna w niemieckim w Rewlu a rządem estoń- 
ców naszej v amach sytuacji, na- ggim. Wobec tego rząd niemiecki zo- 
stępujące uwag' bowiązał się do wycofania skargi swo-

„Niepokojący komunikat PA ‘ .. to w kwestji odszkodowań, złożonej 
zdanii trafia w samo sedno iście nie- swego czasu do Trybunału w Hadze 
pokojących, znamiennych posunięć poi- Rząd eSconski znalazł na to fundusze i 
skiaj polityki zagranicznej! W pierw- płacii odszkodowania lasem.
szej chwil po przeczytaniu tego komu­
nikatu o rzekomej zmianie kursu anty­
polskich zarządzeń, poprostu odrucho­
wo zamierzałem informować prasę pol­
ską o fatalnej chyba pomyłce.

Zaisre dziwme są koleje tej polskiej

Jakże dalece odmienną jest sytuacja 
nasza w Inflantach. Majątki wywłasz­
czone tu 10 lat temu, przedstawiały 
wartość conajmniei 40 miljonów rubli 
w złocie. I cóż płacą naszym ziemia-

Przytfde opinii Trybunału Haskiego 
PRZEMÓWIENIA MINISTRÓW ZAUKIUSA I ZALESKIEGO

GENEWA. PAT. _  \|a czwartko- tej historii stosunków' polsko-litewskich sią komunikacyjno tranzytową a rzą- 
wem rennem posi idzeruu Rada Ligi Na oa roku 1919. Konkluzją p. daunittsa dem litewski! i, K<-n.rov ersją. rozstrzy 
rodów rozpatrywała raport reprez,en* było, że jest rzeczą niemożliwą przy gniętą obecnie przez G ybunał Haski, 
canta Chin w sprawę tranzytu polsko- wrócić normalne stosunki między Pol- a którą i ad lit waki usiiowa! prze- 
litewskiego na linji Landwarowo— Ko- ską a Litwą, dopóki nie załatwi sie kształcić w tebaię polityczną. Stwier- 
szedary i na jego podstawie przyjęła zgodnie z zasadami sprawiedliwości dzani mimie bodem, że Iryburcl od- 
do wiadomości opinję doradcy Trybu sprawy konfliktu łeryto jałrego. 11 po,u.ia w siady rząaa .itpwskL
nału Haskiego w tej sprawie. Przy tej Minister Zaleski złożył następnie 8 ° spodziewam się, że Rada zechce 
okazji reprezentant Litwy p. Zaumus deklarację treści następującej: P,zyj?ć tę samą procedurę i powstrzy ■
uważał za stosowne wygłosić oruższe Jeżeli zabicam głos, to bynajmniej mui? s‘?  0 1 odpowiedzi na pewną opi- 
przemówienie, w którem raz jeszcze nie w tym celu, by zatrzymać się nad nJ£> wygłoszoną przed chwilą przez rt 
przedstawił litewską uitei pretację ca- prawniczą kontro wersją miedzy kom;

Petycje ukranskie Ma rozpatrzone
nom w Warszawie, na podstawie pół- 

pobtycznej Imp bałtyckie, , czy my oficjalnych układt)W z rz4dem łotew_
zobaczymy. aWm? __ Wst , sie przyznać! Awogóle kiedy tę „hnję“

Polska pozostaje permanentnie w tej 
miłości bez wzajemności, a kiedy Ło­
twa zechce się w jej stronę obrócić — 
nie wiadomo. Kosztuje to Polskę pre- 
stige polityczny i inne realne korzyści 
i zdobycze namacalre.

My, siedzący tu na Łotwie, widzimy 
■dokładnie błędne komentarze opinji 
polskiej. Całe obecnie powstałe niepo­
rozumienie jest wylranttfn świadomej 
i celowe* polityki łotewskiej. Polska w 
tej chwili wykazuje za dużo dobrej wo­
li i to się jer tak samo nie opłaca, jak 
nie opłacało się dawniej. Jaki może być 
cel w uprawianiu tego rodzaju strusiej 
polityki? —  Żaden.

prezentanta litewskiego. Pragnąłbym 
natomiast stwu dzić że cpmja wyda­
na przez trybunał w niczem nie jest 
przec.w na punktowi widzenia rządu 
oolskiego, według którego stworze­
nie normalnej sytuacji w azienzinie ko­
munikacji między Polską a Lirwą jesl

Wstyd się przyznać! A co 
Polska uzyskała od Łotw'y za te 40 mi­
ljonów rubli w złocie? ■ Obecne re­
presje, zamykania szkół, rozwiązywa­
nia związków kulturalnych, prześlado­
wanie mniejszości polskiej . Mir.

W  PIĄTEK lu b  w  so b o tę  
GENFWA. 28,1 (teł. własny). —  z minstrem Zaieskim w sprawach zwią 

Wczoraj wieczoi °m odwieaził mim Ara. zanych z jego referatem.
Zaleskiego w jego mieszkaniu anibasa Jak się dowiadujemy, sprawa pety- r."endzowną dla ziealizow ama ceiów re 
dor japoństó w BruKselli dr Sato, repre cyj ukraińskich nadesłanych do Ligi zolucji L i^i Narodów z dnia 10 
■mtao japonfl w M d .  Ligi. Naro- Na,odów oa podMawie « « M o w g j , IW 8
dow, który jest równocześnie reteren- decyzji Komitetu Tr/ech będzie rozpa & } .
!em spraw huiiejszościow'vch trywana i prawdopodobnie załatwiona roł{U biorąc pod uwagę art. 23 paktu.

Dr Sato odbył dłuższą konferencję na posiedzeniu w piątek lub w sobotę Z zastrzeżeniem DOwvższem przyjmuję
  bieżącego tygodnia. raport. 'W

Minister Zaleski wyraził podzięko 
wanie dla sprawozdawcy, poczem ra­
port został przyjęty przez Radę Ligi 
Narodow. Sprawa petycji ks. Pless zo* 
stała odroczona do jutra na wniosek 
sprawozdawcy, który nie zdazyi przy­
gotować sw°go raporiu,

Komunikatu Polskiej Ajencji Tdegra- Wylądowaine wojsk japońskich zaczę
ficznej w sprawne rzekomego cotruę- k> się przed wieczorem i odrazu na pe-
cia zarzalzeń represyjnych, musimy 1 yPel)a'-‘1 Szanghaju doszło do ostrych
sobie istotnie zadać pytanie: czy była ^  "bi^ko-iaponskicn

. . . „ W  związku z temi wiadomościami
to umyłka, czy tez pasumęcie celowe? Fweigr JIlice racl,owuje milczenie-
uOTHcw'aż właściwie nic nowego nie Wielu korespondemów amei ykańskich
aszło, a minister oświaty Kernnsz ra- pism w Londynie otrzymało dziś od

czej odrzucił memorandum mniejszości swych redakcyj potwierdzenie, ze nota

Armjs jspśńska bombarduje Szanghaj
W przededniu wojny dmeryKahikc-japaAskiej
LONDYN. PAT. —  Według inior jest w chwil ooecnej narażać się na od państw. Taktyka brytyjska idzie w ide 

macy], Otrzymanych po południu w Lon mowę i konflikt w stosunku do Stanów runku pomniejszenia znaczenia wyda 
aynie. wojska chińskie zaczęły ostrze - Zjednoczonych. Według uifonnacyj nie rzeń, zaś taktyka amerykańska w' kie- 
liwać flotę japońską. Japończycy na potwierdzonych jeszcze oficialnie, W  el 'unku ich wyolbrzymienia. W  każdynr

ka Brytan ja wyrazić miała sugestję bez razie sprawa Szanghaju wysunęła się 
zwłocznegu zwołania konsultacji 9-ciu na czoło zagadnień międzynarodowych.

Zamach na konsulat japeńsk) w Szanghaju

Posiedzenie Komisji 
konstytucyjnej

__________ T  j~t_____ j . j    , __________  j  — — j-- — , , .. — „ .     W ARSZAW A PAT. — Na cewartkowim
Powrocając do wzmiankowanego strzały odpowiedzieli bombardowaniem ka Brytan ja wyrazić miała sugestję bez razie sprawa Szanghaju wysunęła się posiedzeniu Komisji Konstytuc jnej Sejmu

SZANGHAJ. PAT. — Dziś .ano na gmach 
konsulatu japońskiego rzucono bombę. O 
świcie przybył tu krążownik japoński „You-

barj“  uraz z 12 torpedowcami. Okręt; wy­
sadziły na ląd 500 strzelców marynarki.

polskiej, przeto skłonni jesteśmj do u- 
staiema faktu, że komunikat ten pu­
szczony był umyślnie dla uspokoienia 
opn.j publicznej w Polsce, która ni­
gdy jeszcze tak solidarnie, gremjalnie 
i otwarcie me stawała w obronie mniej­
szości polskiej na Łotwie — to jest 
właśnie niepokojące.

„Otboju nie dano" —  to znaczy, że 
kurs an+ypolskiej politj-ki łotewskiej 
nie zmienił się an. na jote Opinja ło­
tewska nastaw lona jest wyraźnie prze­
ciwko Polsce. Istnieją w Rydze gaze­
ty, które systematycznie, codziennie,

amerykańska żąda od Wielkiej Bryta- 
nji przyłączenia się do akcji bojkotu 
gospodarczego Japonji, w razie gdyby 
wojska japońskie wylądowały w Szan­
ghaju, co istotnie już nastąpiło. Rzad 
brytyjski pragnąłby za wszelką cene

Orzeczenie ki iwsji aibitrażewef na G.ŚiąsKU

przystąpiono do dyskusji nad referatem pos. 
Podjskjego o składzie Sejmu. Pos. C/urna 
tB B ), omawia sprawę syndykalizmu.

Posż Mękarskj (B B )  nie wierzy, oy orga 
mzaęja n >v,oczesi,ego społeczeństwa mogła 
odbywać się nadal w zasięgu bankrutujące­
go libeiabiego poglądu na świat polityczny, 
ustalonego w systemie parlamentarnej demo 
kracii. Referent zachowuje zasady padamen 
taryzmu poljtycznegoi, lecz swoim tezom na­
daje cechy wybitnie elastyczne, aDy mogiy 
adoptować tendencię rozwoju pr;ekszta)ca- 
jącego się prawa wy borczego.

Pos. Szablewskj (B B ) twierdzi, że we­
szliśmy na drogę najbardziej liberalnego u- 
stroju, choć uje 'inietiśmy- na to warunków.

Prs. Mackiewicz (EE) oświadcza że dla 
niego najważniejszą rzeczą jest samodząd

W ARSZAWA. PAT —  Na czwartkowum 
posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu przy­
stąpiono do dalszej dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Skarbu. Pos. Rozmarin (10 

ogtaszeją antypolskie artykuły, a niema Żyd.) podkreśla nierealność oudżetu po stro
takich, którebw zachwiane dobre sto- k" edfwojną ^ństym zala-’ 3 twiaty deficyty budżetowe pożyczkami we-
sunki polsko-łotewskie chciały poddać wnetrznenr lub zagranicznemi U nas tego
bezstronną krytyce. Op.nja'łotewska
jest stale obałamucana, przyczem ze Udziela ona pożyczek Węgrom, Czecnostowa

dj.i i Jugosławji, nam zaś nic.
Pos. Czernichowski (B B )

OBNIŻENIE O 8 PROC. PLAC ROBOTNICZYCH 
W ARSZAW A, 28.1 (teł wtasny). chwały, komisja zastrzega sobie pra- 

W  czwartek 28 gm. przewodniczący ko wo zmiany stanowiska,
misji arbitrażowej na Górnym Śląsku Orzeczenie powyższe pm jęii prze tn^orjałuy, który pownn.ei syć wypróbowa 

usunąć się od jakiejkolwiek drastycznej inż. Maskę w ydał o godzinie 4-ej po mvsłowcy oraz zvńązki sanacyjne,
akcji przeciwko Japonji. południu orzeczenie, iia mocy które- związki klasowe udziału w posiedzeniu

Z umgiej stronv jednakże trua.io mu g0 place robotnicze zostają obniżone o nie wzięły.
 ....... ■ — i_u proc. od 1 go lutego. Orzeczenie to Przed gmachem, w którym odby-

obowiązuje do dnia 1-go czerwca. Ca- wało się oosieazeme Komisji Arnitra
ła kwota wynikła z obniżki płac robot żowej zgromadziły się ogromne tiu-
niczych ma iść na specjalny fundusz my robotników, które na wiaaomosć
popierania eksportu. O ileby przemy- o obniżeniu płac ro spoczęły demo«stra
słowcy uchylili sie od wykonama tej u- cję, wznosząc wrogie okrzyki pod ad-

  resein rządu i Komisu Arbitrażowej.

OBRADY KOMISJI 
BUDŻETÓW* SJ

y zanim przeniesie się gu do oarlanientu. 
Ważniejszem zagadijeniem jest zagadnienie 
silnej władz) centralnej.

Pos. Car zreasumował dyskusję Jako re- 
refent generalny mówca stwierdził, że Blok 
jest za tern. aby w tej chwilj ń-przynrotniko 
we prawo wyborcze utrzymać, a rozdzielenie 
i ustosunkowanie tych praw uznaje za zagad 
nienje natury Kodyfikacyjnej.

Strajk tramwajarzy w Łodzi

strony naszej dyplomacji nie poczynio­
no najmniejszych kroków zapobiegaw­
czych.

Nie ulega tez wątpliwości, że czyn­
niki oapowtedzialne łotewskie komen­
tują to na swoją korzyść, a przede- 
wszystkiem jako objaw zupełnej słabo­
ści Rzeczypospolitej.

Te drobne lokalne wypadki brzeinien 
ne niekiedy bywają w przyszłości. Sły­
szałem jak ktoś powiedział. ,r.ic to, hi- 
storja się toczy według praw natmal- 
ych, jak przyjdzie potrzeba damy so- 

"  oie radę z Łotyszami*1! Błędne mnie­
manie. Historja sarna się nie toczy, tyl­
ko ją ktoś toczy W  tej chwili toczą 
historję na Łotwie, nie ona sama, nie 
Kowno, którem się lubią warszawscy 
znawcy wschodnich stosunków zasła­
niać, a Rerlin i Moskwa, a dlatego
■"ak jest że tej historii nie potrafiła po-

, , i , ,  v , wymaru i poboru podatków ud. ryczałt potoczyć Warszawa w' kierunku i t̂ r̂yuy zwo|* ustaljć kalkulację dla różnych katego-
jej najleme odpowiadał. N.b. był to z ryjyprzyni.-sjc ulgi, zmniejszy ilość rekur-

t m fifYW hrwJ-7 ni" rł n nAurur'h nmta!rłAur nn
*ych trzech kierunków najłatwiejszy

zwraca uwa­
gę, że nuwcy opezycyini nje poruszali stro­
ny wydatków budżetu Mjnjsterstwa Skarbu. 
Tendencja reprezentowana przez' obóz rzą- 
dowrv zmierza do oparcia równowagi budżt 
towej na samowystarczalności. Jeżeli dziś 
dążymy za wszelką cenę do utrzymania rów­
nowagi, to dlaregoy że nas nje stać na inne 
załatwienie tej sprawy.

PRZEM ÓW IEN IE MIN. P1ŁSLDSK.EGO 
"o  zakończeniu dvskusii zabrał głos mi­

nister skarbu Jan Piłsudski. Zarzucano tu 
budżetowi Ministerstwa wogóle, ; budżeto­
wą Mjnisterstwa Skarbu w szczególności, że 
w preliminowanych dochodach jest niereal­
ny. Proponowano analizę dochodu społecz­
nego. lecz nje wskazano metody tej anali­
zy. Wszystkje elementy z kalkulacji naszej 
zostały uwzględnione. Niema innego wej­
ścia, jak zmniejszenie wydatków i powięk­
szenie obciążeń. Trzeba sięgnąć do nowych 
źródeł, a nawet podwyższyć stawki istnie­
jących dochodów, gdyż pamiętać należy i o 
tern, że kryzys nierównomiernie d-ńknał róż 
ne grupy. Aczkolwiek przeprowadzenie re­
formy podatkowej w okresje kryzysowym 
jest niewskazane, niemniej prace są zapo­
czątkowane, lecz rozłożone na szereg lat. 
Reforma zmierzać musi do zmiany systemu

ŁÓDŹ. PAT — W  związku z przyjaz­
dem przedstawiciela Ministerstwa Pracy 
Ulanowskiego w Urzędzie Wojewódzkhn od­
były się w ciągu dnia wczorajszego dwie 
kor.eterei.cje z udziałem wojewody Ja izczołta, 
inspektora Wojtkiewicza oraz dyrektora ko­
lei elektrycznej Ringa, Pierwsza konferencja 
rozpoczęła się o godzinie 13-ej i trwała tfo 
godziny 21-ej. Konferencja ta nie dała jed­
nak żadnego rezultatu. Druga komerencja 
trwała do godziny 1 min. 30 w nocy, na kio 
rej również nie osiągnięto rezultatów. Przed

tem miał na myśli te, które jeszcze nje wpły 
nęły do Sejmu, chociaż zostały zapowiedzia­
ne, mianowicie podatek od opłat stemplo­
wych i od drożdży.

PRZEM ÓW IEN IE W ICEM INISTRA 
ZAWADZKIEGO 

/  kolej zabra! głos wiceminister Zawadź 
ki. Jeżeli chodzi o realność wpływów Mini­
sterstwa Skarbu, to wpływy te ustalono na 
podstawie wyników dotychczasowych. Pa­
nowie, którzy mówilj, że przewidywania te 
»a nierealne, nje określili, bo nje mogli okre­
ślić, w; iakjm stopniu są nierealne Kw-tę 
preliminarza wpływów 'możemy uważać 
mnjej wjęcei za realną. Ewentualnie rząd 
wystąpiłby z projektem odpowiedniej zmia­
ny ustawy. Rozkład podatków na tyle się 
zmienia, że w pewnej części ciężar nrzenosi 
się na te źródła dochodu, które dotychczas 
nje były obnażone. Zatrzymam się —  ciąg­
nął dalej wiceminister —  na kategorji zale­
głości podatkowych, dojrzałych do egzeku-

CŁA OCHRONNE NA WĘGIEL
W ARSZAW A, 28.1 (tel. własny). W ę­

giel pochodzenia zagranicznego, a przedc- 
wszystkiem węgiel angielski, który wobec 
spadku funta kalkuluje się taniej, dociera 

stawącjel zarządu tramwajów oświadczył, że ostatnio nawet na część wewnętrznego lyn- 
z powodu trudności natury technicznej dy ku Polski. W  związku z tem polscy przemy- 
rekcja wstrzymuje zapowiedziany na dziś słowcy węglowi wystąpili z wnioskem ctwc 
wyjazd tramwajów. Tramwaje obsługiwane -zenja tamy chroniącej nasz rynek przed im
miały być przez kont.olerow. Częściowe u- 
ruchutnienie tramwajów ma na-nąp'ć wi pią 
tek o godzinie 8-ej ,ano. Dyrektor Ulanów 
siei po :ostaje jeszcze w ciągu Jnia dzisiej­
szego w ł odzi i  o ile strajkujący zwrócą się 
do niego z propozycją nawiązania dalszych 
rokowań wówczas rozpoczęte będą nowe kon 
rerencje.

ljonow, podatku przemysłowego 175 miljo- 
nów\ W  tej chwili njetyie przez stosowanie 
pewnego nacisku, lecz zmianę przepisów i 
uproszczenie procedury mamy nadzieję opa-

portem obcego węgla.
Na zebraniu komisji międzj ministerialnej, 

w którem wzięli udział przedstawiciele mi­
nisterstw skarbu, przemysłu i handlu rol­
nictwa i komunikacji, postanowiono pod­
nieść taryiy dla węgla importowanego od 
oortow Gdyni i Gdańska o 50 proc., p,zy- 
czem wysokość stawek ta-yfowych będzie 
spadać na cJalszych przestrzeniach, aby po 
300 kim. zrównać się z norrnalnemi stawka­
mi taryfowemi.

Nowe stawie weidą w życie prawdopo­
dobnie od 15-go lutego b r.

Równocześnie przemysłowcy węgło* i

sow 
datkowwch

'cj,i. Z dujem 1 października 1031 r. wynosj- 
Przechodząc do nowych projektów po- ły one 410 miljonów, w tem podatku grun- 

mjnster podkreśla, że mówiąc o towego 23 miłjony, od nieruchomości 29 mi­

nować te zaległości Rozporządzenie o ry- Urd< sujnjD^ds ąśzjoMąs ,tqB tjIu l j ps ElitAza 
- - ‘ - ty komunalne, nrakładan*- np tych, którzy

sprowadzają obcy węgiel. Zarządzenie to 
ma również na celu uniemożliwienie importo 
wania na nasz teien obcego w ęgła

RZEKOME NdDUŻiCIA W Y­
BORCZE

WARSZAWA, PAT —  Na czwartkowem 
posiedzeniu komisji administracyjnej Se jur u 
rozpatr)Tvano wnioski poselskie w sorawie 
nadużyć wyborczych, w szczególnow: wnjo 
sek Str Lud. PPS, Gh. D. i NPR w sprawje 
wyboru nadzwyczajną komisji sejmowej oo 
zbadania nadużyć, popełnionych prze: wła­
dze rządowe i samorząauwe przy wyborach 
do Sejmu . Senatu w roku 1930 W  n,oski te 
r< ferował pos. Duch »■' -a ut. jo, 

Wnioski opozycji odrzucono.

czałtach jest już gotowe, Przez njedopuszcze 
nje do zaległości urealni się wpływy z po­
datków. Koniecznością iest jednolita ordy­
nacja podatkowa. Na przyszłej sesji projekt 
tej ustawy będzie mógł być wniesiony. O 
ile chodzi oi zl kwidowanie istniejących zale­
głości, to amnestja zdaniem naszem jest nie­
dopuszczalna. Niedostateczne są uprawnienia 
ministra skarbu, jeśli chodzi o niektóre po­
datki, Sprawa monopolu owocowego nie by- 
fa brana opd uwagę.

Po południu przystąpiono do trzeciego 
czytania preliminarza budżetowego. Uzna­
no za przyjęte wtrzeciem czytaniu te budże­
ty, do którycn nie wniesiono żadnych poprą 
wek. W  dzjale przedsiębiorstw przyjęto 
wniosek, abv o 8 milionów zmniejszyć pozy 
cję na eksploatację lasów państwowych i o 
takąż sumę zmniejszyć wydatki na admini­
strację lasów państwowych

Niema bardziej przykrej lektury, 
niź wrażenia z pobytu w Wilnie, kreś­
lone przez przygodnych' podróżników, 
zwiedzające dzikie nasze .kresy*.

To też z w elką radością należy 
podkreślić każdy zyczLwy głos, po­
zbawiony blagi, megaiomanj' i p[zy- 
krej prozy. Właśnie taki głos znaj­
dujemy w Kurjerze W arszawskim  
(Nr. 27), gdzie p J-n Cz, uczestn k 
„argonowejŁ wycieczki dziennikarskiej, 
streszcza swe wrażenia z ;eJnodnio- 
wego pobytu w W,lnie.

Ze szczególnym entuzjazmem mó­
wi p. J. Cz. o najbardziej zasłużonym 
wihraninie, ofiarnym przewodniku, o 
d„ eicanie F. Ruszczycu:

Nic można zwiedzać zabytków W.lna, 
zwłaszcza zbioro-o, i me pornac F Rusi 
czyca. Ten człowiek o płonący.h ogniem we- 
wnętr nym oczach cały jest i rzep-jony do­
stojnością i pięknem dziejów Wilna. Gdy 
mówi, słucha się tych słów, jakby p zepojo 
nych odgłosami spiżowej .Ody do n.łodrśri" 
czy improwizacji z 3 ej części .Dziadów*?

A może prof. Ruszczyc opowiadać o dzie­
jach Wilna przez tysiąc i jeden dni i tyleż 
nocy. Zdaje się być mestiudzonym. gdy wi­
dzi rrzed sobą słu.hac/ów wdiięcznych., co 
oczarowani mocą entuzjazmu, wielkiej eru­
dycji i wiernego cudów Wilna ukochania, za- 
oominaią o godzinie i o lóżuych szczegółach 
programu pobytu w mieście.

Gościom wileńskim cnciałby prot. Rnsz- 
czyc opowiadać o wszystkiem, aby dać obraz 
wie'kiej przeszłości miasta, jego dni cbwały 
i klęsk, niescety, obfitych Bęlzie mówił o 
MenJjgu i Gedyminie, c Geryminowrj córze 
—Aldonie, co z j  małżonka p. jęła Kazimierza 
Wieimego, o gajach, co przed wiekami Dyły 
ćwiadkam. dziejów, tam, gdzie stanęły póź­
niej wspaniałe gm»chy, po Wilnie zaś po- 
I ańskiem opowie epoce Jagiellonów, o 
klęskach i nieszczęściach w wiekteh 17-ym i 
3 jm  i okresie niew. Ti. Wspomni o Wiime 

M ckie »icza i Słowackiego, o filaretach, któ­
rych duchy snnją się w murach dostojnej 
uczelni. Czyta Ruszczyc jw tych runach kt- 
miemych, jak w księdze otwartej I czai nje 
urokiem w ipomnień słuchaczów, którzy da- 
d ą się p-zekon ić, iż, jak to twierdza inny 
Wilna wielt „ iel i badacz, prof. Juljusz Kłos, 
Wilno poSród nrast jak pośród po'zczegóI- 
njch pieśni komponowanego pizez tysiąclecie 
całe wielkiego pr ematn o Królu Duchu Pol­
ski, .na swoi odrębny chaiakter I ton, jest 
pieśnią entuzjazmu, 'ozźarżonego do tiałośct 
w wiekuistej odzie do młodoścL

Nic ująć, nic doaać.
II. Kurjer Codz. (Nr. 28) donos.

0 ciekawem odkryciu, dokonanem w 
Krakowie:

Przy zaaładacia transiormatora ni Rynku 
krakowskim w pobliżu Sukiennic natrahono 
dwa metry pod poziomem obecnego Rynko 
na stary brak gotycki, kopiąc zaś do głębo­
kości 4 metrów, ma pokłady róźnobarwi ego 
błota, pochodzące rz 'iwnych nawierzchni 
krakowskiegu Rynkb W związku z tem pow- 
s:ał plan utworzenia tam rezerwatu, ukazują­
cego w przekroju te foimacje.

C odkoplsku tem i planach z nien złą 
czcny h dyr. Archiwum m. Adam Chmie> 
udzielił nam bliższych Info macyj.

— Owe warstwy na głębokości poniżej 
dwu a do czterech metrów pod ubecnvn» po- 
ziomen Rvd cu. s.ęgają czasów rotiuańskicli ■ 
gdyby kopać głębiej, natrtfićby można z pew­
nością i na dawniejsze łormacje. Cienkie te 
wai twy posiadaj! rczma te zabarwienia, 
znajdują się w nich szc?aiki roślin, znalezic 
no także Delki i deski. Nie zdołano jednak 
dokładnie uh iDadać. ani też nie można by­
ło na razie kopać dalej, gdyż trzeba było 
wnei wszystko zasypać po wmentowaiun 
trans ortuatora.

Warstwy te zostały zbadane geolog-cznie
1 w odpcw erinich probówkach ujokowane w 
Ak ademj) Umiejętności.

W związku z tem odkryciem powstał pian 
utworzei ia tam rezerwatu dostępnego dla 
publicznuśd. Okazało się jednak, że stworze­
nie rezerwatu w miejscu wykopu natrafiało­
by na liczne trudności. Trzebabt wykepać 
coś w redzaju studni w odpuwiedniej szero­
kości i za wars*w?. szkła ukazać owe intere­
sujące pokłady. Pracę .aką trzebaby wykonać 
bardzo precyzyjnie, gdyż warstw; - pod 
działaniem powietrza ruszą się i zasypują; 
pozate*r zzś zact odzi obawa, że stracą one 
swe ciekawe barwy, które zachowały się tyl­
ko dzięki wilgoci; po jej wyparowaniu baiwy 
megą zniknąć, a pokłady sprosi etą i zmie­
szają się.

W każdym razie—nówr dyr. Chmiel — 
utworzenie rezerwjtu » tem miejscu iest 
prawie niemożliwe że uzględu. Ze za'ęłoby 
to większą przestrzeń Rynko: planowano więc 
poprowadzenie korytarza długości 10 metrów 
pod ziemią z p wnicy Sukiennic, co natural­
nie natrafia także na trudności. Jak obliczo­
no, koszta urządzenia tego rezerwatu wyno­
siłyby 30 tysięcy złotych!

Za sumę tę moznaby odne wic cały koś­
ciół św. Wojciecha. Poddałem więc plan, aże­
by połączyć te dwie rzeczy: odkopać stare,
romańskie części kość jłka św. Wojciecha, 
znajdu ące się do dwu metrów głębtkości 
pod obecnym poziomem rynku i korzystając 
z tego ochłonięcia starych murów: w jednej 
część' wykonać giębief i odsłonić stare na­
wierzchnie ryr ku, tworząc t«m ów reze-waL 
Niewątpliwie bowiem i \:m znajdują się 
identyczne, podobne, a moZe nawet ciekaw 
sze pokłady.

— Czv projektowane jest poszukiwanie 
jakichś ndkopisk w innych jeszcze częściach 
rynku?

— Na razie nie, gdyZ niema odpowied­
nich funduszów Gd) by m asto wyasłgnowa- 
ło odpowiedn.ą sumę, meźnaby pomyśleć o 
pracach na szerszą skalę.

Ach, ten stary, rozpaczny brak 
funduszów!..

Lector
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GŁOSY CZYTELNIKÓW STRASZLIWA ShlLRf CZEKA GG LUDZI
W s p im t  oawifcrzchfli uliczne] w W ilnie

Sprawa bruków stała się w Wilnie o- 
uecnic oaidzo aktualną. Od dłuższego już 
czasu zagadnienie odpowiedniej nawierzch­
ni dla ulic miejskich jest jedną z główniej­
szych trosk Magistratu: jest to zagadnienie 
niezmiernie skomplikowane i zależne od 
bardza wielu najrozmaitszych współczyn­
ników. Istnieje tak znaczna ilość typów na 
wiierzchni ulicznych o tak różnorodnych za­
letach i wadach, że — doprawdy — jest 
nad czem się zastanowić, tembardziej, że 
nawierzchnia u lr  w dużem mieście ze 
względu na ciężki i intensywny ruch win­
na odpowiadać bardzo wjelu wymagań om 
njetylko natury tecnnicznej, czy ekonomcz- 
nt;, lecz również hjgjeniczneji i nawet e- 
stetycznej. Jedno jest ostatecznie postano­
wione i nikt chyba temu nie zaprzeczy, że 
ODecne nieszczęsne „kocie łby winny z.nik 
nąć przynajmniej z głównych ulic miasta i 
ustąpić miejsce nawierzchni giauszej, dogod 
niejszej i więcej nowoczesnej Ale jakiej? 
Jako drogowiec i wilnianm, któremu szcze­
gólnie leżą na sercu sprawy drogowe m. WH 
na, puziwialam soDje zabrać w tej kwestji 
glus. Przedewszystkiem muszę zaznaczyć,, 
że w zupełności podzielam poglądy na tę 
sprawę p. St. Wańkowicza, wyrażone w ar­
tykule jego umieszczonym w Nr. 15 „Sło­
wa" z dnja ?0-I 1923 r.; chclaibym tylko 
dodać m  ten temat jeszcze kilka uwag

FW 'ono przez czynniki miarodajne bra­
ne są pod uwiagę przedewszystkiem trzy ro­
dzaje nawierzchni: Kostka drewniana, asfalt 
i kostka kamienna i z pośróa tych az ich 
nawierzchni należy dokonać wyboru. Otóż, 
mojem zdaniom , należy w pierwszym rzę- 
azie uounąć z pod rozważań bruk z kostki 
drewmanej, a to dlatego, że pomimo pew­
nych bezsprzecznych jego zalet, jak naprzy- 
klad, cichość i elastyczność, posiada or wie 
le ?osadniczych wad, a mianowicie: 1) jest 
nictrwarj, a co za tern idzie i nieekonomicz­
ny, bo jak wiacomo, wauośc ekonomiczna 
bruku zależy njetylko od koszlow Jnwesty- 
ey nych. lecz również od kosztów utrzyma­
nia jego i czasu trwiania; kostKa drewniana, 
wykonana nawet z najlepszej sosny miejsce 
we j może potrwać przy ru^hu wielkomiej­
s k ą  nie więcej, njż 4 —  5 lat, w takich wa 
runkach nawet impregnowanie nic nie no- 
może, gdyż' kostka sz> bciej zuż> wa się skuŁ. 
kiem silnego ruchu, njż niszczeje skutkiem 
gnicia; a orzecjeż nje jesteśmy w stanic 
sprowatua- dużo trwalszą, czerwoną szwedz 
ką sosnę, względnie anstrali ską, jak to czy­
nią, naprzykład Ar.glicy; 2) bruk z kostka 
drewnianej jest niehigieniczny, gdy/ wsku­
tek łatwej nas:ąkliwoścj, tworzą się nim 
rozmaite procesy gnilne i charobotwórcze: 
oklicznosć ta może bardzo ujemnie wpły ­
nąć na zdrowotność miasta; 3) jesi sliski 
i dlatego bardzo niebezpieczny, szczególnie 
przy mchu mieszanym j na ulicac.1 ) znacz­
nym spadku podłużnym, a alk tak.ch w \Vil 
nie jest dość dużo; 4) kostka drewniana po­
siada skłonność do pęcznienia, wskutek cię 
go bardzo często tworzą się na jezdni nie­
równości; walka z takfem pęcznieniem iesi 
bardzo przykra i uciążliwa.

Jednym z argumentów, przemawiających 
za stosowaniem bruku z kostKj drewnianej 
rw naszych warunkach jest możliwość zwię­
kszeń ,a zbytu na drzewo i ożywienia miej­
scowego przemysłu leśnego, jednak zapo- 
tnebo.. anie r.a drzewo przy wykonaniu bru 
ku drewnianego jest srosunkowo iucznacz- 
ne (około lOuu mtr3, na jeden kilometr 
przy szerokości jezdni 10 mtr.) i wartość 
drzewa stanowi tylko nieduży procent cał­
kowitego kosztu gotowej nawierzchni wra; 
z podłożem, robotami ziemnenti - t.p.; wo­
bec tego mojem znaniem, wykonanie w W-I 
nie nawierzchni z kostki drewniane, tylko 
w bardzo nieznacznym stopniu wpłynęłoby 
na ożywienie handlu drzewem.

Po odpadnięciu więc braku z kostki are 
wnjanej, pozostają di) wyboru tylko asfalt 

kostka kamienna. Pobieżne nawet porów­
nanie tych dwóch naw erzchni, wypada sta­
nowcze na niekorzyść asfaltu, a to z nasię - 
pujących powodów: 1) nawierzchnie asfalto 
wt znajdują się jeszcze dotychczas w sta- 
rtjum eksperymentu i, chociaż istnieją iitż 
setki najrozmaitszych parentóv. i sposobów 
wykonania tych nawierzchni, ,/dnak dotych­
czas chem a drogowa nie wypowiedziała 
jeszcze w tej spraw je swego ostatniego slo- 
iwa; pozatern nje posiadamy jeszcze, nie­
stety w kraju zupełnie odpoAiednjch na cele 
drogowe materiałów asfaltowych następuję, 
roboty asfaltowe wymagają wielu skomph- 
kowranych maszyn, wykwalifikowanego per­
sonelu i t.p.; wykonanie wjęc nawierzenm 
asfaltowej w takich warunkach byłoby bar­
dzo ryzykowne i dla mjasta mogłoby byc 
próbą uardzo kosztowną; 2) n.aw;er_chnia 
asfaltowa jest mniej trwał4 no: Druk z kost­

ki kamiennej i mniej ekonomiczna; 3) jest 
bardzo śliska, 4) niezmiernie utrudnia wy­
konanie wszelkich urządzeń na jezdni i pod 
jezdnią: nur wodociągowych i kanalizacyj­
nych, kabli elektrycznych, ewentualnych to­
rów- tramwajowych i t.p.

Najodpowjedn.ejszą wobec tego nawierz­
chnią w naszych warunkach jest bruk z kost 
ki kamiennej. Bruk taki stosuje się w sze­
rokim zaresie w Warszawie, Lwowie i Kra­
kowie, a co się tyczy zagranicy, to w Niem­
czech, naprzykład, ostatnio zapadła nawet 
uchwala parlamentarna, wediug której przy 
wyberze nawierzchni drogowych należy od­
dawać pierwszeństwo brukom z kostki ka­
miennej w porównaniu z innemi nowoczes- 
nemi nawierzchniami. Praw/da, że bruk z 
kostki kamiennej, jest jedną z najdroższych 
nawierzchni, koszt jednak jego ' można 
znacznie zmniejszyć. Przedewszystkiem za­
znaczam, że mówiąc o brukj z kostki ka­
miennej mam na myśli drobną kostkę tak 
zwaną mozajkową, a nie normalną dużą; 
irobna kostka jest znacznie tańsza od dużej 
i chociaż jest od niej mniej trwałą, aoe wię­
cej dogoaną i więcej naaającą się na na- 
njerzchnje uliczne

Następnie kostka niekoniecznie powin­
na być dokładnie wygładzona za jjomocą 
meśl i tworzyć zupełnie prawidłową figurę
geoi/Tcryczną, lecz wystarczy w zupetnoścj

BEZNADZIEJNE POSZUKIW ANIA „M . 2“
LONDYN. PAT. —  Szaasc urato- ców, czyniących poszukiwania, nutra- 

wania łodzi podwodnej „M  2“  stale się fił na ślady oliwy na po wierzeioii mo- 
zmmejszają. Poszukiwania t/wały całą rza. Wobec powyższego skoncentrowa

no poszukiwania dokoia tego miejsca. 
W  admiralicji istnieje w związku z tern

noc i nie dały żaunego rezultatu. 
LONDYN. PAT. —  Przy poszuki pewne nauzieja, że możliwe jest, iż zawaniach zaginionej łodzi podwodnej t "  7  Y . J Z . . J ’ t ,, %. * y^r. . . J ioga todzi znajduje się jeszcze przy zy„M  2“  ttatraiiono na jants ciężki i wiel 6 J J 3 r  j  j

ki przedmiot, który być może jesl ka- ciu. W ie ie  dzienników wskazuje na to,
, . , . , . , . , , że może śmierć 57 osób, które zginędłuoem todzi. Ja k  stwierdzono obecnie, , „  , , , . . ' -

załoga „M  2“  A la , la  ale z 7 ,,.cerć- d™& r  nnniS7V ęiitnipnip tupii rn  7a«łanap hp-
i 53 marynarzy. poruszy sumienie tych, co zasiadać bę­

dą w Genewie na konferencji rozbroje-
LONDYN. FAT —  Dotychczas nie uiowej, w kierunku urzeczywistnienia 

zdołano deiLrfywnie ustalić miejsca za niajw«żniejszego zadania konferencji, a 
tonięcia łoazi podwodne' „M  2“ . 25 mianowicie znitsienia iodzi podwodnej 
bm. około poiudnia jeden z torpedow- jako jednostki bojowej.

Dystypliiia wojenna we Włsszefi?
R/YM. PAT, —  Dziennik urzędowy o- 16 dc 7C zarówno mężczyźni, jak i kobiety 

gtasza ustawę o dyscyplinie powszechnej w powobuii są do obrony k.aju. Przewidziane 
czasie wojny. Ustawa ta przewiduje że w są jak najsurowsze kary na wypadek uchy- 
raz.e mobilizacji wszyscy obywatele od lat bień wykonania pt stanowień Ustawy.

obróbka jej zapomocą mfotka, taKa KostKa 
jest znacznie tańsza i w praktyce nie ustę­
puje kostce wyborowej. Wreszcie njema ko­
niecznej potrzeby ukladać kostkę na specjal­
nej płycie betonowej, jako podłożu, co znacz 
nie podraża ouaowę, a można wykorzystać 
w tym celu stary bruk, oczywiście odpoiwjed 
nio wyrównany do wymaganego profilu; 
bruk ten zresztą można zerwać, ułożyć na 
oposob dolnego podkładu w szosie systemu 
„Tresaguet", zaklinować szabrem, otrzyma­
nym z obróbki kostki i zawaiować, wyko­
nane w ten sposób podłoże przykryć kilku­
centymetrową warstwą żwiru i na tern ukla­
dać kostkę.

Co się tyczy aostarczenja samej kostki, 
to możliwe są trzy ewemualnaścj: 1) moż­
na zakupić gotową kostkę, najlepiej bazal­
tową, alb granjtową w kamieniołomach wo­
łyńskich; gotowa kostka jednak wskutek 
niedoskonałej organizacji przemysłu kamie­
ni arss jego w Polsce jest barazo aroga i wo­
bec tego ta ewentualność nie jest wskaza­
ną; 2) zakupić w kamieniołomach kamień 
łammy i kostkę wyrabiać na miejscu robót; 
taka kostka kalkulowałaby się znacznje ta­
niej, a pozostały od obróbki szaber mógłby 
byc zużyty częściowo na zaklinowanie po­
dłoża, a częscjowo na budowę jakiegokol­
wiek odcinka szos., pud Wilnem i 3) wy­
próbować, czy nie dat oby się wyrouić kost­
kę ze znajdującego się na miejscu kamie­
nia polnego, narzutowego; należy jednak 
zaznaczyć, że iest to dość wątpliwe i ry­
zykowne, gdyż kamień polny zwykle bywa 
niejednorodny i niejednakowo trwialy, a ta 
okoliczność bardzo ujemnie wpływa na trwa­
łość nawierzchni.

Przy zachowaniu wymienionych wyżej 
wiarunków, koszt nawierzchni z kostki ka­
miennej nie wypadnie zbyt wysokj. Należy 
jeszcze przytem podkreślić tę okoliczność, 
że budowa bruku z kostki kamiennej po 
siada największą pojemność pracy w porów 
uamu z innemi nawierzchniami, to znaczy, 
że wymaga najwięcej rąk roDoezyeh, a jesi 
to obecnie bardzo ważne ze względu na bez­
robocie. Oprócz tego, wszystkie materjały 
do buduwy bruku z kostki kamiennej znaj­
dują się w kraju, czego nie można, nieste­
ty, powiedzieć o nawierzchni asfaltowej. 
Aby nje być posądzonym o jednostronność, 
zaznaczam, że bruk z kostki kamiennej po­
siada również i wady, a mianowicie: ha­
łaśliwość i zbytnią sztywność, która jest 
przyczyną argań oudynkow w czasie prze­
jazdu ciężkich pojazdów. Wauy te jednak, a 
szczególnie ta ostatnia, która, mojem zda­
niem, nic posiada praktycznego znaczenia 
są rak mało znaczące, że można śmiało 
przejść nad niemi do porząuku dziennego.

Na zakończenie cnciaróym nadmienić, że 
wykonanie w najbliższej przyszłość, nawjer? 
chuj ulic z kostki kamiennej, wcale nie wy 
klucza wyasfaltowania tych ulic w czasach 
późniejszych. Po 20 —  30 latach, kiedy kost 
ka już się częściowo zużyje i jeżeli wilnia­
nie konjecznie zechcą nueć ulice asfaltowe, 
można będzie z powodzeniem pokryć kistkę 
kamienną tak zwanym pokrowcem asfalto­
wym. Sposób taki stosuje się, naprzykiad, 
obecnie w Wiedniu, jest niedrogi i daje zu­
pełnie dobre rezultaty. Ale narazie uważam, 
że tylko kamień jest najlepszym i najtrwal­
szym materjakm na nasze drogi i uljce.

jnż. *  1

Wczorajsze posiedzenie Rody Miękkiej Stos odkupienia i ofiary.

Poźnt zakońrzen.e obrad Raay 
Miejskiej, które przeciągnęły się poza 
północ, uniemożliwia nam zamieszcze­
nie obszernego z nich sprawozdania.

— Dzisiaj ograniczymy się ao 
wrażeń ogólnych z obrad.

Porządek dzienny obejmował du­
żą litanję spraw, które uzupełnione 
trzema interpelacjami oraz czterema 
wmoskami nagłymi przyniosły Radzie 
pracowity wieczór.

o długim i truanym 
tytule).

do spamiętania

Oświadczenie p. prezydenta m ia­
sta w spraw ie praktyk , Arbonu*.

Już pized posiedzeniem rozeszły 
się w Kubarach pogłoski o mającem 
nastąpić oświadczeniu p. Prezydenta 
Folejewskiego w sprawie samowoine- 
go i karygodnego wciągnięcia jego 
nazwiska na listę członków Rady T-wa 
Miejskich i Międzym. Komun. Auto­
busowych.

Pogłoski te wzbudziły niemarą 
sensację wjród radnych i dziennikarzy.

Jakoż otwierając posiedzenie Rady 
p. Prezydent Folejewski zakomuniko­
wał, że zamierza złożyć oświadcze­
nie, P. Prezydent prosił radnych o wy­
bór przewodniczącego w jego zastęp­
stwie.

Rada, pragnąc dać wyraz swemu 
do Głowy Miasta zaufania piosila p. 
Prezydenta aby przewodnictwa się 
me zrzekał.

Ostatecznie Prezydent Folejewski 
odczytał oświadczenie. Zawierało ono, 
poza znanym, jut z prasy szczegóła­
mi tej jedynej w swoim rodzaju spra­
wy, wątpliwe świadectwo dającej „Ar- 
bonowi* jako jej aranżerowi, także i 
ten szczegół, że p. Prezydent zwrócił 
się w dn. 27 b. m. do Sądu FiandlO’ 
wego w Warszawie z żądaniem skre­
ślenia jegc nazwiska z listy osob 
wchodzących w skład władz T-wa 
Miejskich i t. d.

Oświadczenie przyjęte zostało do 
wiadomości a przemówienia radnych 
Fedorowicza i Czernichowa uwypukliły 
oburzenie z jakiem Rada odniosła się 
do osoDliwych praktyk Arbonu (tak 
będziemy nazywali to „Towarzystwo*

Jeszcze „Arbon*.
I jeszcze raz w toku obiad wczu- 

rajszych miała możność W il. Rada 
Miejska zaakcentować swoją opinję o 
dotychczasowej działalności Aibonu, 
bo oto wśród wniosków nagłych zna­
lazł się i taki, który wskazując na sze 
reg medomagan w nowej komunikacji 
miejskiej proponował wyłonienie spec­
jalne’ komisji w celu ustalenia o ile 
„Towarzystwo* wywiązuje się ze 
swych, umową przewidzianych zobo­
wiązań, spowodowania naprawy uchy­
bień, względnie rozwiązanie umowy o 
monopolu komunikacyjnym.

Wszyscy mówcy, a byio ich kilku, 
zgodnie wypowiadali zastrzeżenie pud 
aaresem Arbonu i w rezultacie wobec 
tak wyjątkowo jednolitej optnji całej 
Rady wyłoniono jednogłośnie komisję 
w składzie radnych Spiro, Kubilusa, 
Stążowskiego, Zs sziowta, Eorowskie- 
go i Rafesa, która w ciągu miesiąca 
ma przedstawić zebrane mateijały 
Radzie.

Za<ste efektowne jest to „uznanie*, 
jakie zdobył sobie w ciągu 4 tygudni 
pracy „Arbon*.

ZWROT SKONFISKOWANYCH 
DÓBR PO Ś. P. GEN. HR. TYSZ>

W WIRZE STOLIC

KIEWICZU.

Jeszcze Jedna sensacja dnia- en 
decy popierają w n .o s e K . B a n d u .

Drugą sensacją przyniosły debaty 
nad wnioskiem nagłym Bundu w spra­
wie zaprotestowania przeciw opraco­
wywanej w Sejmie nowej ustawie sa­
morządowej.

Polityczny, demagogiczny i demon­
stracyjny wniosek zgioszony przez 
Bund zyskał aprobatur tadnego Fedo­
rowicz? występującego w imieniu Ko­
ła Chrz.-Narod. najbardziej oficjalnie, 
jak to rnożna robić.

Jak Rada R<dą takiego zdarzenia 
nie było—stąd też i sensacja wielka.

Endecy ręka w rękę z bundowca- 
mil Zaiste tego jeszcze nie było. Trze­
ba to dobrze zapamiętać.

kim .

Onegdaj zakończył się od sześciu 
lat trwający proces spadkobierców 
ś. p. gen. Tadeusza hr. Tyszkiewicza 
przeciwko skarbowi państwa. P rzed 
miot sporu 23 000 hc lasu w pow. 
wołkowyskim, obejmuje trzy nadleś­
nictwa ^wisłockie, Zamojskie i O- 
szczepskie i przedstawia wielomńjo- 
nową wartość.

Dobra te były przez rząd rosyj 
ski konfiskowane trzykrotnie, ostatecz­
nie zaś i całkowicie w r. 1831, gen. 
hr. Tyszkiewicz był bowiem wówczas 
kierownikiem rządu tymczasowego na 
Litwie, gdzie razem z gen. Chłapow­
skim kierował powstaniem. Po upad­
ku powstania hr. Tyszkiewicz musiał 
opuścić kraj i zamieszkał w Paryżu, 
gdzie zmarł w 1852 r.

Sprawa przeszła przez wszystkie 
instancje. Sąd Okręgowy i Apelacyjny 
przyznały dobra spadkobiercom. Wczo­
raj Sąd Najwyższy oizeczeuie tc za­
twierdził.

Należy to zaznaczyć, £e spadko­
biercami gen. Tyszkiewicza jest z 
jednej strony rodzina zmarłej córki hr 
Tyszkiewicza. Łępickiej, z drugiej ro­
dzina zmarłej drugiej córki Wodziń­
skiej.

W imieniu rodziny s. p. Łępickiej 
występowali adwokaci Szyszkowski i 
Rymowicz, w imieniu rodziny ś. p. 
Wodzińskiej adw. Wł. Nadratowski.

LIST OTWARTY

K Liksza.

N A JW IĘK SZY POLSKO PRZEBÓJ DŹW IĘK iW Y  
reż MICHAŁA WASZYHSKIEGG

B e z o m i s n n t  B o h a t e r o w i e
W  rolach ał.: Mar]a BOGDA, Zula POGORZELSKA, Adam BRODZISZ, 

E.gę ]usi BODO I Stefan JARACr
w  iycn dniach w Kinie „ H E L I O S ”

do aKcJonbrJuszów Wileńskie­
go Banku Ziemskiego

Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszczenie 
nasiępujący list:

Jat wiadomo, panujący kryzys rolny do­
prowadził własność ziemską do katastrofal­
nej sytuacji finansowej, która grozj całkowi­
tą zagładą stanu ziemiańskiego, w pierw­
szym rzęctze na Kresach Północno-Wscftod- 
nich.

Nieobliczalne szkudy, któieby to pociągnę 
fo za sr»bą pod względem państwowym, naro 
doiwym, gospodarczym i kulturalnym nakazu 
ją społeczeństwu wytężyć wszystkie sjły dla 
uniknięcia takiej katastrofy.

Proponuję wijęc, byśmy my, Akcjonariu­
sze Wileńskiego Banku Zien.skiegp, na przy 
szlem Walnem Zebraniu w 1932 r. postano­
wili dewidendę za ubiegły rok nie wydzielać, 
przeznaczoną zaś na ten cel całość lub częsc 
zysków Banku obrócić na stworzenie tunau- 
szu ratowniczego polskiej własności ziem­
skiej, na Kresach położonej.

Uważam, iż dysponować tym funduszem 
mogłyby już istniejące Komitety Ratunkowe

JAK NABIERAJĄ
Sprzykrzyło się czytać, że przj-jech; 1 do 

Warszawy jakiś matoł, że spotkał usłuźnycit 
Ludzi co mu zaDroporowali kupno auteutycz 
nych carskjch bry'antów, że uradowany ra ­
by! je za ó00 czy 400 zł. i dopiero u jubi­
lera dowiedział się, że to ordynarne sadełka. 
Njema tygodnia, Dy nje puwotrzyła się po 
dobna hjstorja — upór ludz z prawn-nc 
jest niezwyciężony: nie czytają gazer!

Ale ostatnio prowincjonalny matoi na­
brał warszawianki, Na Nalewkach j Mura- 
nowie rozdawano takie uiotki-

Mistrz ortopedji, dyplomowany chi­
rurg, wfelokrotnje uwieńczony doktór, 
niezrównany medyk, król Lskułapj 
przybył z Tarnopola, celem wypro 4  
stowanja krzywycn r.óg wszystkim, 
co tego potrzebują Leczenie cztere­
ma metodami stosownie do zamożno­
ści Gwarancja zapewniona. Tysiące 
listów dziękczynnych. Obejrzyj swe 
nogi i —  korzystaj z okazji. Kanne i 
Szmuł Gej er, Nowolipie b  

Wydział Zdrowia po miesięczne, debacie 
postanowi! sprawdzić kwalifikacje króLa 
Eskulapjn. Kałmen Szmiul przyjął dej ega ia 
wydziału uprzejmie, przedstawił kjlkanaścn 
świadectw z tak znanych ośrodków wjećzy 
medycznej jak Rzeszów', Złoczów, Kołomy­
ja, Brody, Husiat^n —  gdzie ponoć dokony­
wał cudów, zgodzjł sję również — po so­

lennej obietnic} dochowania sekieus — wy- 
jaiwijc swój system leczenia. Otóż wyprosto­
wuje on nogj na zimno, na gorąco, metodą 
skomoinowaną i homepatyezną. Za tysiąc 
złotych stosuje wszystkie cztery pietodj na­
raz i w tydzień pacjentka może jść zaka­
sować Marlenę Dietrich, za 250 stosuje tyl­
ko jedn4 wtedy kuracja trwa około dwóch 
miesjęcj. Ale skutek jest zawsze doskonały 

Kazano cudotwórcy z Tarnopola si? wy- 
nosjć. Wielki lament podniosły pacjenfk1 
których 9porą ilość zdołał zweioować. Po- 
wpłacały aconta i choć żadnej nic się nie 
wyprostowało —  ufały ślepo w dobi* rezul­
tat Nie czekając rozstrzygnięcia w ład; 
mistrz ortopedji zwjai. Njecli będzie, n  
choć laz prowincjał nabrał stołcczniakó , K J *

przy Związkach Ziemjan.
Tego rodzaju ofiarę nakazuje nam nie- 

tylko interes publiczny, ale również obrze 
zrozumiały interes Banku, a tern sanami i 
nasz własny, jako Akcjonarjuszów.

Niechże njkt z nas niema w przysziośei 
do zarzucenia, iż w  tak tragicznej dla wielu 
naszych współbraci chwili, nie pospieszył z 
Domoca! Władysiaw Brochocnj.

Mały Możejków, p-ta Skrzybowce k.-L.

■ M l

„ S T E R “
Poprzeazone z jednej strony przy­

jacielską reklamą, z drugiej —  gwał­
townym i brutalnym atakiem na reaak 
rora ze strony Katolickiej Agencji Pra­
sowej, która zarzucała mu zwalczanie 
wiary chrześcijańskiej, nareszcie się u- 
kazałj w Wilnie czasopismo dla mło­
dzieży szkolnej, „Ster —  pod redakcją 
p. wizytatora Jerzego Ostrowskiego.

Ukazanie się wileńskiego „Steru 
niewiele wyprzedziło zjawienie się po 
dobitego czasopisma w Warszawie p. 
t. „kuźnia Mtodych"

Mamy więc dwa nowe czasopisma 
mające ten sam program, lecz w spo­
sób odmienny dążące do jego wyko­
nania. Jest możność porównania, .1 
więc i konieczność zastanów .eni a się, 
gdyż chodzi tu o naszą młodzież.

Wilno może się wykazać znaczną 
ilością pisemek szkolnych, z których 
żadne nie miało długiego żywota,

„Na ławie szkolnej", „Czartorysian 
ka“ , „Klasowid", „Echo licea^e. 
„Via‘, „Matura" i wiele, wiele innych, 
które powstawały, zawdzięczając wy­
siłkom samej młodzieży, wkrótce pada 
ły, gdy redaktor i współpracownicy 
zbliżali się do matury lub tracili opie­
kuna i kierownika z grona profesorskie

nich czasach dwa pisemka szkolne na 
brały większego rozmachu; „Nasze 
echo" zjednoczyło młodziez, kształcą­
cą się we wszystkich seminarjacn w 
Wilnie i Trokacn, „RzeczpOopolita 
szkolna" wyznaczyła sobie rolę mię­
dzyszkolnego organu wileńskiego.

Ta „Rzeczpospolita", która powsta 
ła na terenie gimn. im. A. Mickiewi­
cza, powoli, borykając się z rużnemi 
przeszkodami, zaczęła wychodzić na 
szerszą drogę.

Słabą stroną „Rzeczypospolitej" by 
ła jej literackosc, która doprowadziła 
do całkiem mepotrzebnejs, Do jałowej 
wzajemnej krytyki młodych literatów 
w mundurkach.

„Rzeczpospolita, nie mająca twar­
dej ręki doświadczonego redaktora, 
nie zjednoczyła wszystkich szkói wi­
leńskich', choć wykrzesała niejedną cic 
kawą iskierkę i z młodych serc i dusz 
i dlatego zasługiwała na viększą uwa

Zapowiedź ukazania się.G.śteru' J. 
pisma nietyle międzyszkolnego, ile po- 
naaszkolnego zmusza do zastanowie­
nia się, jak powńnno wyglądać pismo 
dla młodiziezy szkolnej; jaki ma być 
jego program i skład współpracownr 
ków.

Ł> Bvły to pisemka prawie wyłącznie 
literackie i ściśle szkolne. Rzadko po- 
tuszano wnich zagadnienia szersze, je 
szcze rzadziej wychodzono poza grana 
ce własnej szkoły Dopiero w ostat­

Co do współpracowników, wszy­
stkie dotychczasowe pisemka szkolne 
posługiwały się wyłącznie talentami 
uczniowsk.emi, natomiast pisma, prze 
znaczone dla szerszych mas młodzie­
ży, np. „Iskry";hudzielając głosu sa­
mej młodzieży, miały Jo  stałej, pracy

tylko wypróbowane pióra dośv moczo­
nych literatów i pedagogów.

1 jedino i drugie rozwiązanie spra­
wy miało swe słabe strony, w pierw­
szym wypadku, pozbawione fachowe­
go kierownictwa i wyrobionych współ 
pracowników, pismo było bardzo 
chwiejne i nierówne, w drugim mogło 
nieraz odstraszać młodego czytelnika 
swym dydaktyzmem, —  „kazaniami '

Rzecz jest znana, iż najtrudniej iest 
pizemówić do młodego czytelnika, kio 
ry jednego nie wybaczy i nie zniesie: 
blagi i pozj

Dlatego też z niecierpliwością o- 
czekiwano ukazania się „Steni" któ­
rym kierować miał p Jerzy Ostrow­
ski. wybitny literat, uważany przez 
wielu za również wybitnego pedago-

I oto ukazał sie wreszcie „Ster"...
Pismo zostało potraktowane przez 

p. Ostrowskiego w sposób oryginal­
ny Przedewszystkiem, nie znajduie- 
my w triem głosów samej młodzieży, 
nie znajdujemy rówmież i jakichś w y 
robionych piór. Współpracownikami 
aa, o ile można się zorjentować, stu­
denci lub najmłodsi absolwenci U.S.B.

To sprawia, iż „Ster" odrazu zo­
stał obciążony wadami dwóch dotych 
czasowych rodzajów pism szkolnych, 
ma nierówną i naogół słabą, często 
rozpacznie słabą treść, z drugiej zas 
strony —  zawiera przykre klepanie 
młodzieży po ramieniu, lub niedołężne 
nadskakiwanie, legitymując się swoja 
„młodością"..

Co zaś kompletnie wyprawia w zdu

mienie, ze względu na osobę redakto­
ra, to —  mocno szwankująca terma 
literacka pisma.

We wstępie od redakcji czytamy 
np. takie zdanie o .„.Sterze"1:

„Ster" jest dla nas symbolem na 
szych czasów, symbolem zwycj^sr-va 
1 panowania człowieka nad przyro 

materją, zairomoca któregof?) 
kieruje on (? )  wjelkjemi maszynami 
naiem ale pewnem skiniycicm i o- 
brotem ręki....

Co to właściwie ma znaczyć? „Ster" 
(czasopismo) jest symbolem, zapomo 
cą którego kieruje on („Ster*"?) wiel 
kiem maszvnaim rnałem obrotem re­
ki...

Iść do młodzieży polskiej z taką 
polszczyzną doprawdy nie wypada! W 
szkole za taki styl ciaja dwóję!

„Ster" ma następujące działy; Po­
lityka, Ludzie i fakt), Morze, Literatu 
ra i Sztuka, Technika i przyroda, Ra 
djo, Krajoznawstwo, Wychowanie fi­
zyczne, życie młodzieży, Harcerstwo, 
Poradnia zawodowa, To i owo.

Działy te są potraktowane bardzo 
nierówno, niektóre zaś wywołują szcze 
re zdziwienie.

W „Polityce" znajdujemy artykuł 
p. t. „Mandżurja a rpy“ , zdradzający 
niesłychaną naiwność autora w 'dzie­
dzinie zagadnień politycznych.

Wyjaśnienie przyczyn wojny ro­
syjsko - japońskiej zakiawa na kiepsk-' 
żart

Komu jest potrzebna publicystjrka 
na takim poziomie?

I tu chciałoby się wtskazać na war 
szawską „Kuźnię młodvch“ , piękne

czasopismo, wydawane przez samą 
młodzież. Znajdujemy i tam artykuł 
„polityczny" p t. „Młodzież szkolna 
a klęska bezrobocia", — lecz jakże 
mocno, bezpretensjonalnie i szlachet 
nie ujęty!.. Tak trzeba pisać, będąc
młodym i chcąc przemówić do mł
dych!.

W  „Życiu społecz-nem" czytamy 
o pierwszym Kongresie akau młodzie 
ży państw. „Kongres rozpoczął się na 
bozenstwem... W prezydjum zasiadł,. 
Referat wygłosił,,,, Młodzież poczęła 
wznosić okrzyki".... 1 ta tandetna re­
porterska noratka ma zaciekawić mło 
dzież szkolną’

W  „Ludziach i taktach" znajduje 
my odezwę do JE, Ks. Biskupa V, 
Bandurskiego, pisaną z urzędowym pa 
tosem i dwie wzmianki „dydaktycz­
ne" o ludziach ofiarnych, natu.alnie— 
me Polakach!

W  „Morzu" tajemniczy S. j wyka 
żujący zacięcie nieuleczalnego grafo­
mana, podaje wybitnie nieinteligentnie 
ujęte wzmianki o lakieiś oodróży aka­
d e m ik ó w  wileńskich do Paryża.

Tenże młodzieniec wystąpił w dzia 
le „Literatury i sztuki" z artykuiem p. 
t. „Co czytać?"

Zagadnienie niesłychanie ważne! 
Nasza młodzież bezwarunkowo potrze 
buje pewnego orze wodnika literackie­
go, potrzebuje zachęty do czytar'a 
ułatwiania w znalezieniu dobrej książ­
ki! f

Cóż radzi iej S. J.? Nic! Oto daje 
artykuł, zawierający 150 wierszy, z

czego 100 wierszy przypada na wstęp. 
Na pięćdziesięciu zaś oozosiałycłi 
wierszach „rozprawia się" z lite.aturą 
angielską, amerykańską, francuska, 
niemiecką, skandynawską i przedwo­
jenną rosyjską,

Oto ;ak młodociany autor (bo chy­
ba tylko młodym wiekiem można to 
tłumaczyć!) niówi o literaturze fran­
cuskiej ;

W  przeciwjeństw ń do an” to-sa- 
skjej, beletrystyka francuska jest 
mniej ciekawa dla zagranjczntgu od­
biorcy. (Dlaczego?) Naturalni: pi­
sarze tacy, jak France, Roin»i i Pot 
land, Loitti, Benoit, nadają się m  
„eksport". Jednak pod względere za­
interesowania, jakie wzbudzają, stoi3 
mzej od Anglików.

Cóż to za inteligentne kryteria 
literackie!

„Nadają się na eksport" :,Wzbu 
dzają zainteresowanie"..

W  ten nonszalancko-blagierski spo 
sób załatwia się p. S J. z, całą lilera- 
turą europejską, cytując bez komen­
tarzy przygodne nazwiska szeregu fń-Jf 
sarzy wcale nie odpowiadając r.sJP
pytanie, zawarte w tytule artvkuhi 
Na zakończenie zaś nieoczekiwane 
stwierdza, że bolszewicy posiadają 
szereg zdolnych autorów, o których 
inan on opowiedzieć w następnym nu­
merze.

I to jest niedobrze. Literatura ca­
łego świata zmieściła się w 50 peł­
nych wody wierszach, dla piśmienr-i 
ctwa bolszewickiego zostaje zarezer­
wowany cały felieton!.

Ale gdzież w „Sterze" jest życie

\
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J j  W jaki spjsób możesz obdarzyć swe dziecko najpraktyczniejszym

1=

upominkiem, a sobie najpewniej odtożyć kap.tał? 
Nabywając w

•< =
< =•<1 =

= 
< =

s i t

1 KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ
\ iub d o w ó d  o s z c z ę d n o ś c io w y  11|
f  Na książeczkę oszczędnościową zwyczajną P. K. O. pi/.yjmuje * =f 
t  wkłady już od jednego złotego począwszy. Na książeczkę piem- 1j§S 
► jową, składając miesięcznie po 8 złotych, można wygrać H f "
i 1000 złotych a JE

przy kwartalnych losowaniach tych książeczek.

p r  DOWODY OSZCZĘDNOŚCIOWE 3 ą
można nabywać w P K. O. i |ej Oddziałach w odcinkacn s il?  

3 |S  po 20,. 50 i 100 złotych za jednorazową wpłatą. 3 |S  
5]► Po latach 10-ciu wartość tych dowodów podwaja Sią i wynosi 3 t t  
3| ► 40, 100 i ZOo złotych, ^gjf

które płatne są na każde żądanie. Dowody oszczędnościowe można 3 i£  
ijtw k a ż a e j chwili zamienić na gotówkę w P. K. O, i jej Oddziałach, 5 !^  
31 ► otrzymując wpłacone pieniądze wraz z narosłetm odsetkami. 3 1 1

►
^ H  ► ^= ►
jG £  Ju łell chcesz mieć ulokowaną gotówkę Dezplerznie
31 ► I dysponować nią w sposób łatwy i praktyczny, pamięta]

o udogodnieniach P O lI IO W E J K*»»Y OSZCZĘDNOŚCI. +

KA

Franciszka
jutro

Martyna

Wscnod slo,i:a g. /.M, 

Zachód słońca g. 16 35

aoosirzzzenia Zakładu Meteorologicz­
nego U.S.B. w Wilnie.

Z dnia 28 stycznia 1932 roi:u
Cjśnienje średnie: 768.
Temperatura średnia +3.
Temperatura najwyższa: +3. 
Temperatura najnjższa: -1-2.
Opad w mm.: ślad.
Wjatr. zachftdnj.
'Tendencja: spad., potem wzrost.
Uwagj: mglisto, zrana dżdżo.
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\ O D D ZIAŁY: Katowice, K rakó w , Poznań, Łó d ź, L w u w , W iino
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PACZ&i DO ROSJI
Ja K iŁ  a r t y k u ł y  m o ż n ą  

W YSYŁAĆ
Jak się dowiadujemy, następujące paczki 

można wysyłać do Sowietów, od 1.1 1932 r.
Owoców j jagód do 5 klg., jagody i o- 

woce w occie lub oljwiie prócz hermetycz­
nie pakowanych pudełek — 2 skrzyneczicj z 
każdego gaiunku, razem da 5 klg., grzyby— 
fjj kig„ Kopru — 5 klg., paionej r mielonej ka 
wy —  2 klg., kakao 1 kg., mielonej cyko­
rii — 2 klg., iniodti pszeczLnego, syropu, 
kartoflom' j rafjnaryjny syrop, słodów, ek­
strakty, cukier winogronowy —  5 klg., wy­
roby cukiernicze, ciasteczka, keksy, riastle, 
konaetisowane, konserwowane mleko i śmie 
tana — 5 klg. Konserwy, pudenta hermety­
cznie zamknięte, mięso, owoce, pasztety po 
2 skrzyneczki razem — 5 klg, Ryby i ikra
— 5 klg. Makaron wroskj —  5 klg. Mięsa i 
ekstrakty mięsne —  5 klg. Ser, margaryna—
5 klg. Soli stołowej —  5 lg. Mineralne wo 
dy — 5 klg. Octu toaletowego —  5 klg. Cię 
ty tyioń i produkty jego — 1 klg. Tran 
-ybi —  2 klg. Fajansowe, porcelanowe i 
szklane przedmioty —  5 klg., kosmetyków, 
perfum po 1 sztuce z każdego gatunku razem 
nie wyżej pół klg. Lekarstwa zaznaczone w 
recepcje J— 1 klg. Ztote, srebrne i platerowa 
ne wyroby do pól klg. Osterka do żyletek
— 2 tuziny. Brzytwy i 'maszynki do strzy­
żenia po 1 sztuce. Optyczne 1 medyczne in­
strumenty aia cnorych, protezy, sztuczne o- 
ozy, „paraty dla głuchych jtd. według re­
cepty lekarza lub szpjtal? — jedną kolek­
cję. Okulary lub binokle po 1 parze Książ 
ki, obrazy, karty widokowe, nuty i inne cru 
ki prócz zurnali móa po 2 egzemplarze z każ 
degc numeru. Bielizna, powleczcie, bieljz 
na trykotowa po 1 kt>n.piecie, tak sam.) ser 
wety z serwttkamL j obrusy po 1 komple­
cie Jedno golowe ubranie. Kapelusz i czap 
kj — 2 sztuki. Buty —  1 para. Galanteryjne
1 taletowe wyroby jak grzebienie, szczotecz 
i, pop.emiczki, papierośnice itd. po 1 sztu­
ce z każdego gatunku. Zabawki dziesięce—
2 sztuki lub 2 komplety. Pończochy, pończo­
szki —  po 1 parze. Portmonetki portfele bez 
zamków po 1 sztuce. Rękawiczki —  3 pary,
Przyrządy kreślarskie, malarskie i kancclaryj 
ne po 1 sztuce,-

Normy te są dla 1 adresata na czas do 
1 stycznia 1933 r. niezależnie od ilości pa 
czek wiraca sję uwagę wysyłającym, że 
waga paczki wraz z opakowaniem nje mo­
że przekraczać podanej powyżej normy, w 
przeciwnym bądź razje naraża to odb,orcę 
na duże koszta j konfiskatę paczki.

3!

Hofas Prawa słaunaha Biełarusa Nr. 2
Młody organ niezależnej biaroruskiej cer - 
kiewno-spotecznej myśli zawiera ciekawą 
treść. Przpdewszystkiem rewelacyjnego hi­
storycznego odkrycia dokonał anonimowy 
autor, który stwierdził, iż Unja kościelna zo 
stała dokonana rapomocą intryg i gwałtów 
idących zgóry, natomijast likwidacja była 
dzjetem szerokjch mas, które pociągnęły za 
sobą hierarchję Kościoła. Gdyby autor ze­
chciał przejrzeć wspomnienia Siemaszki i 
Łużyńskiego, dowiedziałby się o likwidacji 
Unji czegoś zgota mnego! Gdyby zaś po­
szperał w archiwach, mjarby obraz catkjem 
dokładny.

Drugą ciekawą „prawą, poruszają w piś 
roje, jest nominacja awanturniczego duchów 
nego prawosławnego A. Kowsza, wikarju- 
szem cerkwi św. Mikołaja w  Wjlnje.

Znany -ze swych burzliwych przygód , 
któremi się interesowała prokuratura, X 
A. Kowsz wywołał ostre protesty wszyst­
kich parafjan, którzy iwl dwu językach (A 
Kowsz jest Białorusinem), a więc po ro­
syjsku i po białorusku szpetnie przemówjlłj 
pod adresem słynnnego „działacza*1.

W  ljścje rosyjskim czytamy m m.: — 
,,Uważam; księdza za pasterza niegodnego, 
od ktorego nie przyjmiemy ani św. Sakra­
mentów, anj błogosławieństwa i z którym 
nawet obcowanie w modlitwie uważamy za 
niemożliwe**.
, Parafjanje białoruscy, stwierdzając, jż 
A. Kowsz swem postępowaniem hańbj god 
nośc kaołana, zaznaczają,, że z nadzwyczaj- 
nem oburzeniem dowiedzieli s>ę o jego no 
mjnacji da cerkwti św;. Mikołaja.

Swoją drogą, pomysł mianowania do 
jednej z najstarszych i znakomitszych cer­
kwi wileńskich kapłana, zbyt dobrze, ale 
nie zanadto zaszczytnie, w Wilnje znanego, 
— jest dosc oryginalny.

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA RA­
ZY, DAJE —  GŁOD I NĘDZA NIE 

CZEKA!
Konto P.K.O. nr. 82104.

młodzitzy szkolnej, dla której się pi ze 
znacza pismo?

W  dziale „Krajoznawstwo'* intry­
gująca, bo nic mc mówiąca wzmianka o 
szkolnych kołkach krajoznawczych w 
Wilnie. Kończy się ta ciekawa wznnan 
ka takowemi słowami:

Ktoby z czytelników „Steru" 
chciał sję dowiedzieć więcej o na­
szych oraca-ch i zamiarach, zechce 
napisa, do redaken, szybko odpo­
wiemy.

Chcemy, chcemy! Ale czyż bez spe 
cjalnych pióśb młodzi krajoznawcy nie 
chcą nic m ów i?

W  „Życiu szkolnem".. nareszcie! ., 
znajdujemy większy artykuł o szkole,,, 
E, DemolinYa ,,L‘Ecole de Roches" 
Jest notatka o polskiej szkole w A- 
meryce otem, że ginu. w Dziśnie ma 
własną elektrownię, że w Semin. na­
ucz. żeńsktem w Wilnie została otwar 
ta śwnetlica.

Gdzież jest właściwe życie szkolne 
wileńskie?

W  Wilnie, sądząc ze „Steru**, nie­
ma tego życia, jest natomiast na pro­
wincji. W  Słonimie w gimn. im. Ko­
ściuszki młodziez zorganizowała Kół­
ko przvrodnicze, w Nowogródku zaś. 
Proszę posłuchać!..

W  gimn. im. A. Mickiewicza w 
Nowogródku odbyła się niedawno b. 
ciekawa dyskusja na kuiku historycz- 
nem, na temat naszych stosunkowi 
politycznych i gospodarczych z Fran 
cją. Prawie wszyscy mówcy, którzy 
w tej mateiji zabierali głos, stwier­
dzali nieszczerość uczuć Francji w 
stosunku do Polski i nikłe korzyść;, 
jakje Polska z tego sjjuszu wynos 
Argumenty', jakremi operował' referen

ej, były na tyle poważne i rzeczowe, 
że p. profesorowi, który chciał urato 
wać honor Francji i obronjć ideę 
polsko-francuskiej przyjaźni, udało 
się to z niemałą trudnością.

Ta--a— a— k. . Ciekawe odbywają 
się dyskusje w naszych szkołach pod 
kierunkiem panów profesoiów,..

„Ster“ robi przykre wrażenie szcze 
gól n ie w porównaniu z pełną .nło 
dJńeczego rozmachu „Kuźnią mło­
dych zawierająca coprawda rzeczy 
niedojrzałe (recenzja z wystawy Szu- 
kalszczytków), ale ujmująca wielka e~ 
nergją, błyskami prawdziwych talen­
tów i świeżą, gotową do walki myślą.

Nie dotrzymuje kroku ,,Ster“ na­
wet skromnej „Rzeczypospolitej szkol- 
nej“ , której można było wróżyć piękną 
przyszłość, —  a godząc w istnienie 
wszystkich szkolnych pism w okręgu, 
nie wykazuje narazie dość siły, aby je 
zastąpić

„Ster“ w obecnym stanie .jest kiep 
ską gazetą, zrobioną przez całkiem 
przygodnych dziennikarzy. Aby stał 
się żywem pismem wileńskiej mło­
dzieży, należałoby pożegnać się z nie­
którymi współpracownikami, dopuścić 
do głosu mtodzież, no i da„ choć mi 
kroskopiną dozę Wdna, jego dziejów, 
jego radycyj, jego myśli i serca

W  pierwszym numerze „Steru“ 
Wilno zaznacza się tylko na okładce 
w ogłoszeniach wyłącznie żydowskich 
szkół średnich....

Tego jest trochę za mało
W . Ch.

URZĘDOWA
—  C szczegółowe informowanie w są­

dach. Ministerstwo nadesłało Sądom i proku 
raturze w Wilnie okólnjk zalecając; udzie­
lanie na przyszłość najbardziej szczegóło­
wych informacji stronom zainteresowanym 
w danej spiawje. Dotychczas w Sądach o- 
granjczano sję do lakonicznego podania pa­
ragrafu co tylko przyczyniało się do wytwc 
rzenja jeszcze większych truaności dla o- 
sób njeznających ustawodawstwa.

M IE JS K A
— Wyjazd wice-pre,. Czyża, Wczoraj wie 

czorem wice-prez. Czyż odjechał do Warsza 
wy, by poinformować m. in. odnośne czyn­
niki pansrwowe o skandalu, jaki wyniki o- 
statnjo z „Arbonem**.

—  Koni,eemcja w sprawie jezam, —  
W  środę odbyła się w magistracie za­
powiadana konferencja w sprawie no­
wych jezdni w Wilnie. W  konferencji 
wzięli udział: inżynier Hejne, nacz. wy 
działu drogowego magistratu Warsza­
wy, członkowie Stow. Techników, Izby 
Przem.-Handlowej, dyrekcji Robót Pu­
blicznych, naczelnicy wydz.ałów magi 
stratu i t. d.

Pizewodniczył zeb.amu p. prez. Fo 
leje wski.

Dłuższą dyskusję wywołał projekt 
wyłożenia jezani Kostwą drzewną. Rze­
czoznawca, inz Hejne zasadniczo wy  ̂
stąpił przeciwko kostce, zastrzegając 
się, że opiera swą opinję na doświad­
czeniach poczynionych w stolicy, lnż. 
Hejne utrzymywał ponadto, że kostka 
drzewna jest zbyt kosztowna. Podob­
ne stanowisko zajął wice-prezydent 
Czyż.

Z przebiegu konferencji sporządzo­
no protokół, który posłuży za materjał 
p^zy decyzji magistratu w tej sprav,ie. 
Niewykluczone jest, że będzie zwołana 
druga podobna konferencja, w celu ści­
ślejszego zebrania opinji.

— Szpitaljk dla dziec! gruzlicznych. — 
Pizy szpitalu zakaźnym urządzono specjalny 
oddzjał dla dzieci chorych na ąruźlicę.

Naraz:e oadzjał posiada 25 łóżek, lecz 
już w niedalekiej przyszłości, a mianowicie 
na wiosnę, bedzie rozszeizonę o dalsze 25 
miejsc.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wn 

nie. — W  sobotę nadchodzącą, t.i. dn. 30 
stycznia odbędzie się w siedzjbje T-wa przy 
ul. Lelewela 8, o godz. 7 wiecz., 91-e zwy­
czajne posiedzenie mjesjeczne cztonkow 
T-wa, na którem P. Wacław. Studmcki-Gii- 
bert, dyrektor archiwum państwowego, wy 
płosi odczyt n. t.: Kartka z dziejów naucza 
nja. Wstęp wolny. Goście nader mjle wi- 
dzjanj.

— Klub Włóczęgów. —  W piątek, anja 
29 bm. z powodu żałoby wywołanej śmjer 
cią i pogrzebem świętej Pamięci Skarbnika 
Klubu Józefa Serafinawicza, zebranie Klu­
bu Włóczęgów Senjorów nje odbędzje się. 
O ciacie zebrania będą specjalne powiado­
mienia.

—  Posiedzenie Sekcji Hist. Sztuki T.P-N.
Dnia 29 stycznia 1932 r., o godzinie 8 wie­
czór #  sali Seminarjum Archeologii Klasycz 
nej, ul. Zamkowa 11, odbędzje się posiedze 
nie Sekcji Historji Sztukj i Wydz. I Tow. 
Pow, Nauk. z nast. porządkiem dnia:

1) Odczytanie protokółu osł. pos. 2) Re- 
feral P. Baudumjn de Courtenay —  Uwagi 
nad freskannj malowideł rzymsko-kampań- 
skich 3) Komumnaty przewodniczącego. 4) 
Wolne wnioski.

— odczyt anuopołozorwzny. p Aleksar. 
der Pozzo, współpracownik Goetheanum 
(Dornach, Szwajcarja), wygfosj w sobotę 
dn. 30 bm. o godz. 7 m. 30 wjecz, w Sali 
Domu kosyjskjego (Mickiewicza 22] wy­

kład na temat „Podstawowe zagadnienia du
szy człowieka współczesnego**. Po wykła­
dzie. wygłoszonym w jęzvku rosyjskim, pre­
legent odpowie na ewentualne zapytania. 
Wstęp ud 20 gr. do 1 zł.

—  Zarząd miejskiego K'4a PCW  w W il­
nie zawiadamia, że w dniu 2 2 lutego rb. o 
god2 . 18 odbędzie sję herbatka towarzyska 
u Ob, Prezesa Okręgu płk. Dobaczewskiego

Radio wileńskie
PIĄTEK, DNIA 29 STYCZNIA 193? R.
11,58: Sygnał czasu. 14,10 Program 

dzjenny. 14,15: Muzyka z płyt. 15,15: Ko­
munikaty z Warszawy. 15.25. Odczyt aia 
nauczycieli z Katowic. 15,45- Koncert dla 
'młodzieży (płyty). 16,20: Odczyt z Waisza- 
wy. 16,40 Codzienny odcinek powieścoiwy.

16,50: Komun. Tow, Opieki nad zwie­
rzętami. 16.55: Lekcja angielskiego z W - r  
szawy. 17,10: „Znakomity fizyk Albert Mi- 
chelson i jegc odkrycia** —  odczyt z Krako­
wa. 7,35: Koncert z Katowic, 18.50: Kom. 
I 0'PP-u. 19.00: „Bilans polityczny Litwy zr 
rok 1931“  . 19,15- „Przegląd prasy rolniczej 
krajowej i zagranicznej". 19.25: „O  reformie 
szkolnej" —  odczyt z Warszawy. 19.45: 
Prasowy dziennik, radjowy z Warszawy 
20.00: Pogadanka muzyczna z Warszawy. 
20.15: Koncert symfoniczny z Fjlharm. War 
szaiwskjej. 22,40: Komunikaty i muzyka ta­
neczna z Warszawy. 23.0G, „Jerzy i Ona" 
— panna Irena przy patefome.

(Kalwaryjska 4 m. 3). Wstęp i etc. człon­
kom i sympatykom gratis.

PO C Z T O W A
— Depesze mogą być nadawane przez te­

lefon. — Z Dyrekcij Poczt i Telegrafów do­
wiadujemy się, jż nadchodzące do doręczę 
nja telgarmy mogą być wydawane abonen­
tom siecj telefonicznej iako adresatom za- 
iwmocą telefonu.

Za odtclefonowanie telegramu nie pobie­
ra sję żadnej opłaty dodatkowej, a oryginał 
telegramu, nadanego przez telefon, doręcza 
sie następnie adresatowi' pocztą, również 
bezpłatnie.

Na wyraźne żądanie adresata ootelefono- 
wany telegram może być mu doręczony przez 
depeszowego, lecz za opłatą taryfową w wy 
sekoścj 50 gr.

Abontncj, życzący bv nadchodzące pod 
Ch adresem ‘elegramy nrzekazywane bylv 
rm przez telefon, zechcą zgtosjć swe życze­
nia jak najrychlej w miejscowym urzędzie 
(agencji) pocztow o-telegiarczny m.

R Ó Ż N E
—  Sekcja Strzelecka Klubu Sportowego 

Rodziny Wojskowej uruchomiła kurs strzer 
lecki dla pań.

Wrszelkich informacyj udzjela sekretarjat 
Khibu Sportowego R. W . w poniedziałki i 
czwartki ŵ godz. 17— 19, fil. Mtckjewicza 
Nr 13.

BALE I ZABAW Y
— W poniedziałek, dnia 1 lutego r.b. w 

Gkalu Klubu Stowarzyszenia Technjków 
(Wileńskr 33) ma sję odbyć doroczna Za­
bawa Taneczna Związku Sybiraków, z któ­
rej 25 prcc. czystego dochodu jest przezna­
czane na cele Województwa Komitetu do 
walki z bezrobociem przy Federacji Pol­
skich Związków Obrońców! Ojczyzny.

Początek o godz. 21.
Pozostałe zaproszenia otrzymać można 

wi Sekretarjacie Związku Sybiraków Okrę­
gu Wileńskiego (ul. Arseralska 4 m. 9), co- 
Jzienjc od 1 7 do 19 wieczór.

— Przebojowa ,,Kawa — Bridge". Naj­
większą atrakcją bieżącego karnawału bę­

dzie organizowana w dnju 2 lutego r.b. 
przez Wojewódzki Komitet do walk,i z bez­
robociem „Kawa —  Bridge". Zmobilizowa­
ni zostali najlepsi artyści teatrów mjejskjch- 
ktorzy bezinteresownie, a z wjelkim zapa­
łem przygotowują na ten wieczór szereg 
niespodzianek dla publiczności w postaci 
chociażb' nowych jmoebojów i „numerów". 
Zabawa rozpocznie sję o godz. 6 wjecz, i 
trwać będzje aż do... skutku. A skutkiem tej 
oryginalnie Domyślanej „Kawy" ma być 
zdobycie śroanów finansowych na pomoc 
dl? bezrobotnych. Z pewnością więc pro­
gram j cel imprezy ściągną w tym dniu do 
górnej sal? liotelu GfcoiKes*a tłumy publicz­
ności.

Wstęp tylko 3 zl. za zaprósz en jami, 
które zawczasu otrzymać można w biur/e 
komiretu (Magdaleny 2, jaokój 23). Na miej 
scu przygrywać będą dwje dohorowe orkie­
stry, a obficie zaopatrzony i bajeczne tan, 
bufet, będzie źródłem pokizepienia dla go- 
scł, którzy nadwątlą swoje cenne sjły w tań­
cu, lub przy brjdgu*

—  Staraniem Komitetu Rocfcicelskiega 
Szkop Powszecnnej Nr 13 im T. Kościos’ 
ki w Wilnie w dniu 30 stycznia 1932 r. od 

‘ będzie się przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej wielka doroczna zabawa karnawałowa 
7 wielu niespodziankami w salonach Ognjska 
Podoficerów Zawodowych Garnizonu Wileń 
skjego przy ul. Tatarskiej Nr a. Początek za 
bawy o godzinie 20 Całkowity dochód prze­
baczony jest na dożywianie i odzież dla 
biednych dzieci tut. szkoły.

Wstęp dla pań 1 z!., dla panów 1 zl. 50 
gr. Bufet tani na miejscu obficie zaopatrzo­
ny, strój dowolny.

— „tzama k^wa** w sobotę 30 b. m. — 
W  salonach kasyna garnizonowego przy uh 
Mickiewicza 13, odbędzie się jutro, w so­
botę, o godz. 21, „czarna kawa *, z której 
dochod przenacza się na rzecz Wojewódz­
kiego Komitetu do Sprawa Bezrobocia oraz 
na cele kulturalno-oświatowe Zw. Strzele­
ckiego. Zabawę tę urządza Wileńskie To 
wiarzystwo Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. Do 
tańca przygrywać będą dwje orkiestry woj­
skowe, zaś bufet będzie znaKomicje zaopa­
trzony. Wstęp 3 zl.

T E A T R  1 MUZYKA
— Ostatni występ / espolu Reduty na Po 

hulance —  Dziś, w piątek, dują 29 bm., o  
godzinie 8 w. ujrzymy po raz trzeci „Niezwj 
kią podróż" Sutton Vane w  wykonaniu Ze- 
spoiu Reduty. Sziuka ta, w tłumaczeniu j re 
żys°fji Ryszarda Ordyńskjego, w świetnem 
wykonam aktorskiem Zesoolu Reduty, stała 
się d’a Wilna prawezjwą sensacją dnia. Dzi 
siejszem przedstawieniem Zespół Reduty po 
żegna Wjłno, udając się w dalszym objazd 
Seny specjalne. Zniżki ważne

Jutro o godz. 8 w. „Mam lat 26“ (pre- 
mjera).

—  Dzisejsza pi tan jera „Tej, której szuka 
my“  —  w Teatrze Lutnja. Dziś, w piątek 
dnja 29 brr,., o godz. 8-ej w., odbędzie się 
premiera pełnej temperamentu współczesnej 
komedjj Hirszfelda „Ta, której szukamy",

Jutro o godz. 8 w. „Ta, której szi kavny“ .
— Ostatnie przedstawienie „Radziwiłła, pa 

nje Kochanku" —  w l.utnj. - Dzjs, w pią­
tek, dnja 29 bm. o godzinie 5 pp.. drugi

i ostatni występ Zespołu Reduty w świetnej 
komedii Kraszewskiego „Radziwiłł, panie Ko 
chanku". Rolę tytułową odtwarza dyr. Fr. 
Rechłowsk;, zarazem reżyser sztuki. Ceny 
najniższe (od 20 gr.).

— Jutrzejsza prem jera w Teatrze na Po 
hulance. „Mam lat 26“ !stvana Mihaly, jed­
na z najciekawszych sztuk współczesnych 
ukaże się po raz oierwszy w Teatrze na Po 
hulance jutro, w sobotę, dnia 30 brr., o go- 
dzjnje 8 w., w reżeserjj Wacława Radulskie 
go, w dekoracjach W  Makojnjka z udziałem 
całego prawie zespołu Teatrów .Miejskich. 
Niezwykle ciekawe zagadnienie sztuki, ory­
ginalne ujęcie sceaijczne oraz Ijczne produk 
cje taneczne zespołu girls zap°wniaia sztuce 
tej długotrwa:e-p iwodzenie,

Z Konsei watorjum. — Belgijskie Króiew 
skie trio nadwome — Dziś odbędzie się w 
salj Konserwatorjirm, pod protektoratem fen 
dacji muzycznej Królowej Elżbiety w Bruk­
seli, wjeczór muzyki kameralnej w wyko­
naniu Belgijskiego Królewskiego tria nad­
wornego w składzie: Emila Bosquet —  for­
tepian, Alfred Duhojs — skrzypce i Maurj- 
ce Dambojs —  wiolonczela.

W  programie: Brahms — Pno C-dur, Ra 
vel —  Trio i Franek —  T rio Fis_moll.

Początek o godz. 8 w.
Bjlety nabywać można 9 r. do 7 w. w 

biurze podróży , Orbis", od godziny zaś 7 
w sali Konserwatorjum

— Przedstawienie dia dzieci młodzieży. 
Śliczne baśnie: „Zaczarowana fujarka** J.
Porazjńskjej i „Zima" B. Wrzosa urozmaić©

X

uirlrn Łakome
B, D YR EK TO R K A GIMWAZj UM IM A. CZAR T0R YSK IES0

1 spoczęli w Bogu dnia 27 stycznia 1932 r.
Nabożeństwo żałobne odDędzie się 29 stycznii w kościele Serca Jezu- 

»uwego poczetn nastąpi pogrzeb nr cmentarzu po-Bemardyńskim.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają

DYREKCJA, NAUCZYCIELSTWO I UCZENICE 
'  G IK ł IM. A CZARTORYSKIEGO.

Na;>ad na patrot K.0 .P’u
P il ANI BO LSZEW ICY NA fJASZEM 

TERYT O R jl’M 
WILNO. — Na odcinku Koralicze. v  re­

jonie Domaniewjcz, pizeehodzący w pobli­
żu granicy patrol KOP został zaatakowany 
przez kilku pijanych strażników sowiec­
kich. ,

W  czasie strzelaniny jeden z naszych żoł 
njerzy został ranny.

Boiszewjcy znajdowali się na naszem 
terytorjum wobec czego jednego i  napaś, 
ników internowano.

W  związku z powyższym incydentem ma 
być zwołana konferencja graniczna. 

KOA1UNISTA RANNY NA GRANICY 
Koto Radoszkowjcz jakiś osobnjk usiło­

wał przeuostać się przez granicę. Wobec nje 
usłuchania wezwania do zatrzymania się, 
żołnierz KOP trzykrotnie otrzeljł, raniąc u- 
ciekająeego w plecy. Byt to łącznik komu­
nistyczny jaczejek nadgranicznych.

BO LSZEW ICY W YD A LI PORWANEGO 
ŻOŁNIERZA 

Ko‘o Dzjsny miała miejsce konferencja grs 
n.czna z bolczewiaanii w sprawie zwrócę 
nja porwanego przez strażników sowieckie! 
żolt ierza KOP. żołnierza wooe< stanowcze­
go : ądania naszych władz wydano mimo 
że w aktach byle zaznaczono, że ów żołnjer; 
był rzekomo szpiegiem.

Ziiuwu moru mni^zn^cinym
wencualnie sprawcy po zamordowaniu nie­
znajomego i zdarcju zeń u orania wrzucili go 
do rzeki.

Zwłok! wyrzucone następnie na brzeg 
znaleźć rybacy. Twarz zamordowanegi jesi 
całkiem zmasaJj-owana. Policja stara Pę u- 
sialić toźsam..ść tragicznie zmarłego.

WILNO. — Koło rzeki Słobódkj, w pov/. 
mci Jdeczanskim, znalezione irupa nieznane­
go męzczyzny z ranami na giowje. Tnip był 
pozbawiony całkowicie ubrania i bielizny, 
tan że tożsamości zabitego narazie nie usta 
łono.

Dochodzenie policji ustaliło jeuynie, że za 
szedł tu wypadek morderstwu. Sprawca, e-

S t r z a ł y  p r z e z  o k n o
WILNO —  Wc wsi Syczewicze, biły. Ślady pozostawione przy oknie 

gm. radoszkowickiej, do układającego wskazują, że sprawców *było dwóch, 
się do snu Wacława Gąski oddano Przeiażony strzałami Gąsica spadł z 
przez okno kilka strzałów, które chy- łóżka doznając lekkich obrażeń.

Cybuch w tajnej gorzelni
SPOWODOWAĆ POŻAR W SI 

WILNO. — Groźny pożar wybucdl wczo i syn jego 19-łetni Bohdan. M. jn. eptjnął 
raj w zabuuowanjach Wradystawa N.edzje oudynek, gazie mieściła się tajna gorzelnia, 
lewlcza, we wsi 3 eriicze gm kczłov.skiej- Pozai powstał wskutek wybuchu w go- 

Pozar przerzucił się na inne Duaowie, za rzełn-. 
grażając całej wsi. Podczas gaszenia poża- Ogółem spaliło się 5 gospouc-stw 
ru ciężkim poparzeniom u leg* NietLielewicz -----

ne tańcami, śpiewem i deklamacją miodzie 
ży dane będzje po raz ostatni we wtorek, d. 
2 lutego rb., o godzinie 12 w południe w 
„Lutni".

W  rop Zimy wystąpi ń. Rena Dziewul­
ska.

Czysty dochud z przedstawienia przezna 
czony na cele Stowarzyszenia ..Gpjcka Pol­
ska nad Rodakami na Obetyżnje". Bjlety 
wcześniej do nabycia w Kasie teatru „Lu­
tnia". Ceny mjejsc najniższe.

CO GRAJĄ W  KINACH?
heljos: „Romans*.
Hollywood: „Upiór Paryża".
Casino: „Madame Szatan* .
Pan: „Cain * (MJtaić DzjKuski)
Stylowy „Maradu .

W YPADKI I KRADZIEŻE
— Z n o w u  o k r a d z e n i e  b o ż n i c y .  

Z niczamkii.ętej bożnicy przy ul. Moniuszki 
dokonano ikiadzieży przednijotów rytualnych 
o wartości nieustalonej. Pejracna Dawida i 
Szetnhalen Mirona (Potocka 4), którzy do 
puscjli się tej Kraazieźy, zatrzymano. Skra­
dzione przedmiot)' odraleziono.

—  Usiłowanie samobójstwa. Klimków ua 
Stanisława, lat 31 (Garbarska 1) w celu sa 
mobójczym wypiła esencji octowej, odwie­
ziono w stanie nie/.agrażającym życiu do 
szpitala Sawicz.

— Podrzutek na dworcu kol. — W  dniu 
27 bm., w poczekalni 1 klasy stacji osobo­
wej Wjlno znaleziono podrzutka płci żeń­
skiej w wieku Dkoto 4 tygodni j umjeszczo 
no w przytułku Dzieciątka Jezus.

—  Wypadek z magiarką, —  W  dnju 25 
bm. Jasińska Zfja (Lwowska 7) w czasie 
nawjjanja bielizny na watek maglu elektry 
cznego w I pułku pjechot) Legjonów wio 
żyła przez nieuwagę rękę między wałek a 
słupek maglu, doznając oszarpnięoia naskór­
ka prawego przedramienia. Odwieziono ją 
do szpitala Św. Jakuba w stanje njezagraża- 
jącym życiu

—  Spadł z dachu. Pracując; na awor- 
cu kolejowym kominiarz Feliks Rudzjn (Kai 
waryjska 36) spad' ze znacznej wysokość] 
na bruk. W  stanie poważnym odwieziono 
go do szpjtala Żydowskiego.

TRZEBA ZACZĄĆ MYŚLEĆ C LEC IŁ
Wiosenna oogoaa utrwaliła się na do­

bre. Narciarze dali już spokój z oczekiwa­
niem na śnjeg, a j łyżwiarze (tym do szczę­
ścia daleko mnjej notrzeba —  stopień, dwa 
mrozu —  j można pojeździć) lad? dzień za 
pakują łyżwy.

Trzeba zacząć myśleć o lecje. Piłkarze 
już zaczęli. Nie wszyscy wprawdzje, ale 
bylj „landziacy". Przenieśli sję do Ogniska, 
oodpisali zgłos^enja j lada dzień moją za­
cząć trening w sak. Dobrze się stało, że 
i.auda dała za wygraną i zamiast wlec 
suchotnjrzy żywot —  od meczu do meczu 
—  opartta sję o Ognisko, mające wszystkie 
warunki, a Lu- być poważnym klubom. Bę­
dzie mocna drużyna z tych Dołączonych ze 
społów.

O życi i uinych pilkaru-j :li klubów mc 
jeszcze nje słychać.

Kolarze mają kran:. Nagwalt chcą mieć 
to. r. Oglądają sję w stronę stadionu na 
Pjóromoncje j kalkulują Plenjedzy na do­
prowadzenie robót do końca, brak. Klub nie 
ma możności ich zdobyć, a na pomoc trud 
no Ijczyć. Mjejskj Komitet W F. ma tak po 
ważne wydatkj na opłacanie personelu, że 
trudno jest z tej strony liczyć na pomew. 
Dziwne, bo właśnie .Mieiski Komjtet powf 
nienby przyjść z pomocą najstarszemu z

O D E Z W A
DO W ŁAŚCIC IELI NIERUCHOMOŚCI 

M, W il NA
Kryzys ekonomiczny falą przepływają­

cy przez śwjat cały, dotknął też i Polskę — 
to młode państwo zaledwie powstałe z gru­
zów powojennych. M:asto Wilno w sposób 
naj.oardzjej ostry zostało tą klęską dotknięte 

Społeczeństwo cale zaniepokojone wzro­
stem bezrobocia, czynj wszelkie wysiłki, by 
opanować nader niebezpieczny no,.iw

Obowiązek przyjścia z pomocą bezrobot­
nym ciąży za.ówino na państw ,e, jak też na 
klasach Dosjadając; ch.

Jeżli sję nie uda opanować klę^Kj bezro­
bocia, a chociażby aiogą pomocy zlagodz.c 
dolę rzesz bezrobotnych, znajdujących się na 
skraju rozpaczy, oczekmą nas nowe ciężary, 
które mogą doprowadzić wlasn ść rierncho 
ma do rujny.

Wileński Wojewódzki Komitet Pomocy 
Bezrobotnym wzywa, byśmy w miarę sjł i 
możności przyczynili się do zażegnania klę­
ski bezrobocia.

Musony dać wyraz oobrej woli, okazać 
nasze poczucie obywatelskie i pomimo cięż­
kiej sytuacji rmansowej i już wielu ofjar 
poniesionych na skutek bezi ohcs ia w posta­
ci moratorjurr. mieszkaniowego j powjekszo 
nych ciężarów podatkowych, stanąć wi sze­
regu do walki z bezrobociem.

Tego wymaga od nas opjnja społeczeń­
stwa i władz

Zarządy stowarzyszeń i Związków Wła 
sności Nieruchomej miejskiej w Wjlnje uzna 
ły za wskazane sam,.,opodatkowanje się wła 
ścjcieli domów na bezroootnych m. Wilna 
w wysokości a) miesiąc pół procent oo po­
branego komornego do czasu złagodzenia 
najbai dziej ostrego kryzysu bezrobocia t.j. 
do dnia 1 maja r.b.

W,płaty należy uskuteczniać na rachunek 
P.K.O. Nr 180.610 w najbliższym urzędzie 
oocztowym

Wzywamy do jaknajrychlejszej wpłaty 
za bieżący miesiąc.

Niech nikt nje uchyla sję od tej koniecz­
nej ofiary, ponieważ przeszło 5 tysjęcy bez 
robotnych czekają natychmiastowej pomc- 
cy! U

Zarząa Właścicieli sreonjej i Drobne' 
Nieruchom, tn. Wflne, i Woj. Wileńskiego 

Zarząd Stowaiz /sz.enja właścicieli Nieru­
chomości m. Wilna.

za, ząd Właścicieli nje.uchomosci zvdów 
M. Wilna I Województwa Wileńskiego

Poszukuję ntieszKania
z wygudami, łazienką, 3 pokojami w 

mieście lub na Zwierzyńcu. 
Oferty ao Adm, „Słowa" pod T. T.

wileńskich klubów sportowych. Kolarstwo 
by się rozwinęło (byłyby też podareczkiot 
numerków1 na maszyny), motocykliści mog 
liby zorganizować jeoną, drugą imprezę.. 
Szkoda słów — nje z tego nje wyjdzie.— 
Miasto ma większe kłopoty, niż tor kotar- 
ski

Swoią drogą najlepiej jest pływakom 
Rozebrał się i buch do Wilji. Komitetów 
nje potrzeba, o pieniądze nje trzeba siętru 
szczyć, wody w Wiljj nje zabraknie, a gd; 
by nawet — to można do Trok pojechać 
na jezwo.

Doroczn'- ogrodowy bieg „Słowa" leż 
należy do imprez wygodnych pod tym 
względem. Zamkną nam Bernardynkę, bę­
dziemy bjegać gdzieindziej. W  tym noku 
możnah juz choć teraz — me czekając ma 
ja. (t)



* S Ł O W O

D Z I E C I O M  
NASZE J/ELLIN6fONKl“

Idealne na błota i słoty,
(bronią dziatwą przed zaziębieniem.

K I N O
r t J E J f c ł U ć
SALA MIEJSKA 
0*Uebrawsk> S

DZIŚ PREMJEHIA1 !iZIŚ EREM JEfti

. y ,  H R A B I A  C A C U 6 3 T I I 4 I "  '
Dramat w 12 aktach — według słynnej powieści A. DUMASA 

Koncertowa orkiestra pod batutą M SHnteMeyo.
Początek seansu godz. 4, 6, 8, iO. — Ceny miejsc: parter 6C gr. balkon 30 g

_____________________________________ Kasa czynna od godz. 3 m. 30 d i 10,

Dźwiękowy 
KINO- TEATR

. H E L I O S '

Dziśl w swe> o.:tataiej kreacji p. t,

» *

Greta Garbo
R O M M N I "

Na 1-szy seans ceny zniżone Seansy od g. 4, 6, 8 i 10.15, w niedz. od g. 2-ej

W roli męskiej Lew is Stone. Nad program: Hexic w  pieśni Wielka rewja 
kolorowa z tańcami i pieśniami.

N A JW IĘ K S Z A  CHŁOPIĘCA dawniej 
MdD&

obecnie

„Welllngtonki 
I ikierr wan* J

ciepłe i praktyczne

“ z czarnej 
gumy są

o i i

dziecięce
dla młodych

panienek

Pitolili

OGLĄDNIJCIE 

NASZE 

W Y S T A W  i

D ź w ię k o w e  k in o  „ C  « .  S I N  0 M —  D ź w ię k o w e  k lrto  „ H O L L Y  U i  i ' u O “  
u ilś  IlK O U rS łA  aRjr'MJER ,1 -----------  Potężny 100 proc/Poiskl film śpiewno-dźwiękowy.
Największy p r z e b ó j  produkcji H j  H i  i '  Polska mowa!
Polskiej w/g słynnej powieści ^  A  ^ Ł ł .  H + H  U B S U k  Polski śpiew!

E L IZ Y  O R Z E S Z K O W E J ^  f P  a  W
W rola h głównych KRYSTYNA ANKWICZ 1 M IECZYSŁAW  CYBULSKI 

‘ Nad program: Ih o z m a ic o n e  a t r a k c je  ć ź 9 f ią h o w e n
___________ Cery miejsc w obu kinach iednakowe. — Perzątek o godz. 4, F 8 i 10 m. "0 w dał święteczne o godzinie 2-e').

Polska muzyka'

Dźwiękowe Kino

99 P A  N “
Dziś! Gra zmysłów! Eunt aus-j ludzkiej przeciw cywilizacji! 

w U RA d . / « . :»  Czołowy fil® dźwiękowy ąw*n£»rdy francuskiej Opowieść
% W WW  im w o s e  u z iA u s K i j i  o białym człowieku, który opanowany żądzą czeguś nowe­

go, szuka szczęścia na jedne] z wysp, zaginionych wśród oceanu. Ilustrację muzyczną wykouała orkiestra Opery 
Paryskiej. Nad prcgrim: Nijmwsze atrakcje dźwiękowe. Początek o godz. 4, w dnie świąt, o godz. 2-ej.

Wkrótce M*dy Christian? w 100 prot dźw ^  en o. t. , tń-ME T Y iK U  ^OC^AŁEM...1*__________

Dźwiękowy
K‘tio-Teatr

,{STYLtlW Y“
Wielka 36

Dz i ś !  Czarująco-rewelacyjue ICO proc. dźwiękowe ariyozietó! Takiego czaru i piękna jeszcze Milno nie ogladało

4  s t @ z i f i i i K »  M i i i r i t H C ź  k i - *
Arcypolęźna przepiękni operetka w 14 aktach. — Muzyka LEHARA. — W rolach gł. Posko-piękna, słodka Llljana 
H ERYEY  i amant Henry GARAT — Ś^iew! Muzyka! Tań"M N i4 nr u i-n 100 proc. dźwiękowa rysunkowa

komedii r.ejs»era o . *  11 O S  f.  “

3 — —

O G Ł U S Z E N I E  ;

K U R S Y  R A D J O T F . t K L I C Z N E
5 miesięczna

dla amatorów i pracowników przemysłu radiotechnicznego 
otwiera z dniem 1 lutego b. r. Towarzystwo Kursów Technicz­
nych w Wilnie. Zajęcia teoretyczne będą połączone z zajęciami 

warsztatowemi (budowa jparaiów) oraz w doświadczalni. 
Podania przyjmuje , i informacji udziela kancelasja Kurbów 
Hino,) W'olrndercia 12, gmach Państwowej Sznoły Technicznej, 

w godzinach 17—19.

aawniej *1,30 obecn5e 1 .3 0 > « r c

O B  W I E S Z  C Z & N l i -  
Komornik Lądu Grodzkiego w Wilnie V 

rewiru Juljau Mościcki zamieszkały w Wilnie 
przy uL Wileńskiej 25 m. 10 zgodnie z arL 
1030 UPC. Dodaje do wiadom- i :i publicznej., 
że w dniu 3 lutego 1932 roka cd godziny 10 
rano w Grzegorzewie gminy trockiej, pow. 
wileńsko trockiego odbędz.e się sprzedaż z 
licytacji, należącego do Grzegorza Knreca 
mająUu ruchomego składającego się z urzą- 
dzc-uia domowego oszacowanego na .unię 
złotvch 2.2S0 na zaspokojenie pretensji firmy 
.Szyferpol-Cem nt* w Warszawie w sunnę 
zł. 3.8C 0 z p oc i kosztami.

Komornik sądowy Mościcki

m

t€SC ssuwa bowiem wszelkie bóle 
w mięśniowe, postrzał, łamania, 

gościec, bóle reumatyczne szyb-

I c M b i n e n f o l  Do ndoycii w aptekach. 
L a b u ra to ru m  chem iczne apteicarza

Mra. SZYMONA EDEl MANA
w e LW O W IE Teatyftska 18.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sadu Grcdrkiego w Wilnie re­

wiru 8-go z sied mą w Wilnie przy ul. Ber­
nardyńskiej 3 m. 3 zgodnie z »rt. 1030 UPC 
podaje do wiadomości publicznej, że w dn>a 
5 lutego 1S32 roku o godz nie 10 rano w 
maj. Pawłowo, gm.ny tu.gielskiej odbędzie 
się spriedaż z licytacji powtórnej, naleźąiego 
do Witolda Wagnera majątku 
składającego się z koni bryczki

■.ii i i i i i i i t i i i m i '

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼YYYYTTTTYr
2  r t i l e ś z k d n i i i

z 3 i 4 pokoi ze

dzenia i utnebiuwania mieszkania, 
nego na sumę złotych 6.COO

Komornik A Rubom.

DOKTOR

ZelDowkz
rut hornegj, cgor< skórne, wene- nnwoczesntnii, waurj 
orai urzą- ryCzne, narządów mo-iia miejscu do wyna-

wszełkiemi wrygodami

oszacow i- czowych, od 9—do 1, jęcia. Wilno, 
5—8 wiecz. wackiego 17.

ou SU-

Wielka 10, tel. 10 20
a i z m i z m a ■ a t r a p  g j a , . a i a a a a a « H y j w a

Wilcze ząby

NIECH WRACA -YWA, ZDROWA KREW W LYŁY OJ­
CZYZNY. \ NIE DAjMY SIĘ . WYNARODAWIAC ’ * NASZEJ

E M IO R A C JI
Zt6ż grosz m<t „Fiiudusz Po^klego Szkolulctwc zagranicę",, 
aa konr P. K. O- 21895, Kwrltetu Obchodu 25-lecia Walki

( Szkolę P oIsk ą

DOKTÓR L o k a l
m o «  W IC IO W A  18 pokojorry, cate pięt­

ro, system korytarzo- 
KOB-ECE " m T“  J  '
RYCZ NE 'NARZĄDÓW wańie

-i centralne -ogrze-
natychniiast dc 

wynaję ia. Z dniem 
1 go kwietnir następne 
piętro 14 pokoi i Wan­
da. Tamte do wynaję­
cia skltp z piwnica. 
Ul. Ad. Mickiewicza 23

MOCZOWYCH 
od lł- -2 i cd 4—-6 
ul. M lck i«*iczr 24. 

tel 27.7

lU M a u ł m m i c u i

— Turniej Krasomówczy, — Zarząd Ko­
la Prawników Stud. J S B  njniejszem podaji 
do Wiadomości, że doroczny Turniej Kraso­
mówczy odbędzie się w dniu 11 lutego or 

Zapisy na Turniej przyjmuje i intormacjj 
udzjeŁa kol. topatecki w  godzinach Czytel­
ni od 15 do 20-ej. Lista kandydatów zam­
knięta będzie w dniu 6 lutego br. Casus :ur- 
niej"WY obejmuje przestępstwo na tle ooje- 
dynku «

Z KOŁA POLONISTÓW 
Dłria JO-ł 32 r. cdbedzje się zebranie 

Sekcji Literatury Współczesnej z referatem 
W. Rudzmskjego p.T. „Psychoanaliza i jej 
zastosowanie do nauki o literaiurze .

Początek o godz. 12 ł loka! Koła Poloni­
stów).

W  niedzjelę dnia 31-1 1932 r. odbędzie 
się zebranie' sekcji Historyczno-literackiej 
z referatem kol. H. Lenkówiny p.t. „Słowiackj 
i jego dusza" (studjum psychoanalityczne) 
Byczki wskiego.

Początek o godz. 11 (Lokal Seminarjum 
Polonistycznego).

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
Dzjś, iw pątek o godz. 20 w 'okalu Kofa 

Prawników «xibędzie się zebranie dyskusyj­
ne sekcji spo'. Stow. K, M. A. „Odrodztnie" 
—  Zagaja Mgr. H. Dembiński na temat „Ka­
pitalizm państwowy" Wstęp wolny.

AKADEMICKIE KOŁO MISYJNE 
Podaje do wiadomości, iż 31 stycznia

0 godz. 12 Wielka 64 odbędzie się zen ranie 
ogólne z referatem p.t „Życie towarzysk;e i 
obyczajowe Indjan".

- KAsa Zapomogwoa Medyków Polaków 
Studentów USB k  Wjlnie nmiejszem komu 
niku e, że Zarzad Kasy .obrany w  dnj>u 5.12 
1931 roku na Walnem Zgromadzeniu, ukon- 
stytuowaf się w następujący sposób Prezes 
koi. Setnaszko Władysław, wiceprezes koł. 
Sylwanowjez Czesław, sekretarz kol. Dziewi 
cka Irena, skarbnik kol. żmigrodzki Kazi­
mierz. ref Kon. Nauk kol. Kwiatkowski An 
tonj.

Kasa Zapomogowa urzęduje w piątki od 
godz. 20—21 przy ui. Zanikowej 24, w lo­
kalu Towarzystwa Lekarskiego.

—  Z Bibljoteki Bramie; Pomocy. Kierow­
nik Biblioteki zawiadamia Kol.Kol., że mo­
gą skfadać ustnie lub pisemnie wszelkie ży­
czenia odnośnie czasopism i skryptów, ja­
kich dotychczas Czytelnia Bratniej Pomocy
i Eibljoteka nie posiadają. Życzenia składać 

można w-zasie dyżurów Kjerownjka Bjbljo- 
tekj

Z KOŁA POLONISTÓW
— Referaty, W  niedzielę, dnia 31 bm„ w 

lokaiu Seminarium Polonistycznego odhędzie 
się zebranie Sekcji Historyczno _ Literackiej 
z referatem kol. Lenkówny o od tytułem: 
„Słowacki i jego dusza" (studjum psychoana 
lityczne Gebychowskiego). Początek o godz.
1 I rano. Goście mile widziani.

W  sobotę, dnia 30 stycznia rb„ o godz, 
12-ej, w lokalu Kola Polonistów idbędzię 
się zebranie Sekcji Literatury współczesnej 
z referatem Kol. R. Rudzińskiego J**j

BILANb Wileńskiego Banku Ziemskiego
na tlztefi 31-go grudn a 1931 r.

A k u s z e r k i

STAH CZYNNY STAN B!ERNY

2 p o k u je
_______________________łączące się Komfortowo
rTTTTTTTTTTTTTTT-TTT'- UmŁDloWine I  Wygo- 

dami do wynajęcia i-e 
—* ■ , "  '"u piętro, dli bezdziet- 
f  K U S Z £ R K A nych. Oglądać w sobo-

S M 1 A Ł 0 W S K A  ' niedzielę od 10 do

Nazwa rachunków

Gotowizna w kasie 
Waluty zagraniczne 
Rachunki Dieżące w Bankach

a) złotowe
b) dolarowe

Pap iery  wartościowe własne- 
i. w dyspozycji FUnku 
H. na r-ek kapit. zapas, w B-ku 

Papiery wartościowe na r-ek tunduszu 
im Józefa Montwiłła.

Nieumorzone pozostałości pożyczek długo­
terminowych zlotowych w4ipółproc list z.

a) na nieruchomościach ziemskich:
b) „  „  miejskich:

Terminowy i przedterminowy zwrot poży­
czek długoterm. złołowych w 4 1 pół proc,

list zast. gotówką.
Nieumorzone pozostał, poż. długoterm. złot. 

w 5 proc. list. zast. na nieruchomo­
ściach miejskich 

Terminowy i przectermincwy zwrot poży­
czek długoterm. złot. w 5 proc. list 
zast. gotówką.

Nieumorz. pozostał, poż. długoterm  dclar 
w 8 proc. list zast.

a) na nieruchom, ziemsk. ćolai.
b) „  „  .imejsk.

Terminowy i przedtermin. zwrot poż. dłu­
goterm dolar, w 8 proc. iist zast. 
gotówką

Pożyczki krótkoterminowe złotowe:
a) na nieruchomościach ziemskich
b) „  „  mieiskich

Pożyczki krótkotermin. dolar, w 10 list. zast.
na nieruch, z emskich 

Raty od pożyczek Złotowych: 
a) bieżące 
t>) zaległe 

Raty od pożyczek dolarowych.
a) bieżące
b) zaległe

Zaległości, zaliczone na r ek dłużn. przy 
przerachow. pożyczek. 

Rozterminowane raty i in. należności 
Wydatki zaliczone na r-ek dłużn.

a) złotowe
b) dolarowe doi.

Nieruchomości Banku 
Ruchomości Banku 
Wydatki B mku
Kasa Oizczędności pracowników B-ku 
Dłużn;cy różni i awansy 
Wvdatki za 1932 r.

Złote Zfote

286 ,206 ,62
3 20 ,799 ,39

3 ,0 3 7 ,5 2 1 ,2 0
5 84 ,2 6 5 .3 0 3 ,6 2 1 ,7 8 6 ,5 0

2 ,550 .975  45 
642  446,74 3 ,193 ,422 ,19

6,233,71

47 .702 ,722 .98
9 ,9 2 9 ,0 6 0 ,0 3

2 42 ,996 ,99 5 7 ,8 7 4 ,7 8 0 ,-

1 ,148,660,20

10 ,449,80 1 ,1 5 9 ,1 1 0 , -

3 8 ,233  647 2-3 
5 ,6 9 2 .8 5 8 ,4 5

f

453 ,263  32 4 4 ,3 7 9 ,7 6 9 ,—

135,700, -  
2 49 ,320 ,59 3 85 ,020 ,59

92 ,9 0 0 ,5 0

2 ,009 ,630 ,87
6 ,127 ,636 ,77 8 ,1 3 7 ,2 6 7 ,6 4

2 662 826 ,69  
7 ,235,234,51 9 ,8 9 8 ,0 6 1 ,2 0

1

2 ,251 .853 ,82
1 ,293,255,12 3 ,545 ,108 ,94

119 ,330,82
ł

/
119,330,82 

3 .502  651 58 
165 ,078 ,28  

3 1 0 8 , 469 .20  
495 78 

196 ,982 ,95  
7 8 ,2 4 4 ,—

140 ,071 ,718 .89

przeprowadzili, się al

Nazwa rachunków Złote Z ło te

Kapitały własne
a) zakładowy
b) zapasowy
c) rezerwowy
d) fundusz amortyzacyjny 

Listy zastawne:
a) 4 i poł proc. złot. przeznacz, do obiegu
b) „  „  w obiegu
c> 5 proc. „  »
d) 8 proc. dolarowe
o  1° „  ■

Kupony od list. zastawn. do spłacema: 
a) v->d 4 i póŁ proc. list, zast. zł. przezn.

dc obiegu
b', „  „  „ w obiegu
O >» ® pł® •* >> )» V
d) „  « proc. „  „  „
e) „  10 proc. „  „

Dywidenda do opłacenia ,
Fundusz gwaranc. od poż. dolarowych 
Fundusz do opłacenia kuponów:

a) od 4 i pół proc. list. zast. złot.:
b) „  5 pruc. „
c) „  8 „  „  dolarowych

)! M J) łł łł
Fundusz amortyzacyjny od poż. długot. 
złotow w 4 i pół proc. list, zast.:

a) terminowej amortyzadi
b) przedterm. amortyz, (gotówką) 

Fundusz z amortyr. od poż. dtug. złot. 
w 5 proc. list. zastawn.:

a) termin, amortyz.
b) przedtenrinowej (gotówka) 

Fundusz amortyzacyjny od pożyczek dłu- 
gotermia. dolarowych w 8 proc. list. zast.:

a) termin, amortyz.
b) przedtermin. amort. (gotówką) 

pundusz im. Józefa Montwiłła
Fundusz na wystawienie dómow dla znie- 
dołężniałych Urzędników i rodzin pozosta­
łych po urzędnikach Banku.
Rezerwa na opłacenie należności przedwo­
jennych i zaciaeniętych w czasie wojny. 
Wpływy na raty przed terminem ich płatn.:

a) od pożyczek zlotowych
b) od pożyczek dolarowych 

Dochody Banku
Sumy przechodnie
Należności skaibowe
Korespondenci różni
Pozostałość czystego zysku za 1930 r.
LNty zastawne wylosowane 1) tO proc.

. 2) 8 proc.

b,3u0,OOOr 
3,150,000,- 
5,606.723,74 

179,800,65

8,388,680,— 
19,486,100,- 
M59 110,— 

44 379,769, - 
92,900,50

2,455 688,91 
4,345.719,49 

117.559,67 
1,175,844,74 

2,266,96

1,303,929,47 
28,956.80 

1,775 451,42 
4,645 03

239,198,70
3,798,29

10,406,62
43,18

452,116,78
1,146.54

15,286 .524 ,39

103 506,559,50

12. Portov. i 23 m. 2i 
Zamkowa 3 m. 3. a“a (naprzeciw S^ujGodz.), 
biaet koi meiyczny, a — — —  1 r - 
lawa zmarszczki, piegi, 
vągry, łupież, oridaw- 
ki, knrzaiki, wypadruie | \ I IP N 0

S F K Z E u A Ź
włosów

ŁAAAAAŁAAJ

K o s m e t y k ?

łlredę-

4,976,71
72,90

7.112,
26 670,

8,095,079,77 
1 281,825,— 
1,880,862,99

3,112,082,72

242,996,99

10,449 ,80

453,263.32
6,233,71

6,617,12

124,089.30

5,049,61
4,738,548,26

909.076,69

262,599 04 
166,078.68

33.782.—

14 0 ,071 ,718 .89

O k a z y jn ie ;
T_ fTTTf^ T T W Otomana, rogi jeleni*, 
m n  ■ u  ■■ v  samowar, mczyuia,U A B f l l b T  Spizęt kc henny. 50k 

R a c jo n a ln e j  18‘
k o s m e t y k !  - _

le c z '1'c z e j  —  ■ „ — ----—
WILNO, Z dowoda wyja^dn

M ic k ie w ic z ?  * * - 4  s p k z e d a jt  sl«s
kobiecą 5-cio lampowe radjo 

Ikonserwa- z 2-mi lampkami ekra- 
doslro- nowemi z aparatem auc 

nali,t odświeża, ainwa doirym i z ołośnikieni 
lej śi.azy i cralri, Masaż Philipsa. Dzielna 30, 
kosmetyczny tw f-y. m 1, od 2 — 5-ej.

Masaż ciała, elektrycz- — ...... ■ ■— —
iiy, wyszczuplający (pa- ■■■' ■■ "
nie). Natryski .Hormo- M 2  t U f  3 
nit' wedłuf pro,. Spnh- Przygotowywania ze 
la. Wypaaanie włosow, wszy.ikich pizedmio- 
łupiez indywidualne tóy do egzaminów w 
dobieranie kosmeiykow zakresie szkół średnich 
do każde] cery Ołtat- Ję jy k f  obce: fiancns- 
nie zonbycie k jsmety- itj) u.emiecki (kor.wer- 

k'racjonalnej. sacja) oraz łacina i 
CodzI jr.stłe od g. 10— 6 grecki. Lekcyj udzieli- 

W, Z. P. 43ją rutynowani korepe
torzy b. nauczyciele
gimn. mag. Hlozofji j 
spec matematyki. Zgt. 

ztsrutfżi-wrą |, M  ,S ło f  a* pod
wprawia, p iel(gnK)«  .Matura* 
i rai usuwa w*dj sMty, _ '
Gabinet g\  .«  .

Kosmetyk'
Leczniczej
/. Hrytilew itzew tj.
ul. WIELKA M  i i  muf,
Przyj. wg. 19-11 4-7 

W. Z. P. M U .

O B W l E S ż C ż K N l E  
Komornik Sadu G rodzklego w Wilnie V 

rewiru Juljan Mościck’ zamieszkały w Wilnii 
przv ul Wileńsklę] 25 m. 10 7godnie z *rt. 
1030 UPC podaje do wiadomości publirznej, 
ż( w dniu 3 go lutego J932 roku od godziny 

(rano w Grzegorzewie,‘gminy trockiej, pow 
wileńsko trockiego odbędzie się sprzedaż z 
licyt*cji należącego do Grzegorr* Kurec: 
majątku ru:homego, składają.-ego się z 49 l  
działów w przedsiębiorstwie f rmj T-wo dla 
eksp oatacji wyrobów tektury w Grzigjrze 
wie sp. z ogr. odp po 50C zioiych każdy 
oszacowanego na sumę 24.500 złot' ua za­
spokojenie pretensji iirmy .Szyferpol-Ctmenł 
w Warszawie w sumie zł. 22.C00 z p*' :c i 
kosztami.

Komornik sądowy J. Mościcki.

Gcnty Sorzedajt
tanio

POLSKI LLOYD 
ul. Kijowska.

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia W yd aw n ic tw a  „S łów o*1 Redakroz w. z W ito ld  Tatarzyńsk.


